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Państwo i władza. Zamknięcie sesji Sejmu.
Podobno —  ta k  przynajm niej pisze „Ga- 

r.eta P o lsk a1', jedyne pismo sanacy jne , k tó re  
pośw ięciło dłuższe wspom nienie zakończonej 
w czoraj sesji sejm owej •— obrady Sejmu, 
zredukow anego do roli in sty tucji pom ocni­
czej w zakresie dekretow ego ustaw odaw - 
stw a rządu, w zm ocniły bardzo państw o  pod 
w zględem  politycznym . Na czem polega to 
wzm ocnienie, trudno  się dom yślić. Można 
ty lk o  mówdć o wzm ocnieniu obozu politycz­
nego, rządzącego P olską, a to przecież nie 
je s t jednoznacznem  ze w zm ocnieniem  p ań ­
stw a. Oczywiście, „G azeta P o lsk a"  je st in ­
nego  zdania, ale je s t to  zdanie odosobnione, 
podzielane coraz m niej naw et w kolach zwo­
lenników  sanacji.

Sejm, a  w łaściw ie B. B., idzie konsek ­
w entnie po raz  w y tkn ię te j m.u linji, k tó ra  
już doprow adziła go do tego , iż s ta l się on 
niczem w życiu państw a. T rzeba dopraw dy 
bardzo dużo sam ozaparcia się i w yzbycia 
się w szelkiej, n ie ty lko  politycznej, am bicji, 
ab y  pogodzić się z narzuconą, a tak  m ało 
zaszczy tną  ro lą. W ystąp ien ie  sen. T argow ­
skiego w senacie z wnioskiem , aby  nie d y ­
sku tow ać nad  pro jek tem  ustaw y o pełno­
m ocnictw ach, ale uchw alić ją  bez dyskusji 
i w ten  sposób zam anifestow ać swe bez­
w zględne zaufanie d la  m ocodaw ców , jest 
k lasycznym  przykładem  upadku  wszelkiej 
myśli po litycznej w obozie, k tó ry , w edług 
opinji „G azety  P o lsk iej" , przyczynia się tak  
w ybitn ie do wzm ocnienia politycznego p ań ­
stw a.

W ogóle, czy nie by łoby  w skazane, aby 
z dyskusji na tem at naszych stosunków  w e­
w nętrznych  w yelim inow ać nadużyw ane sło ­
wo: państw o. Gdy czyta sio, naprzyk ład , w y ­
w ody organu pułkow nikow skiego. to  odnosi 
się w rażenie, że je s t w nich coś nieszczerego, 
że co innego się m yśli, a  co innego się mó­
wi. żong lu je  się słow em : państw o, a w g run­
cie rzecz}7, chodzi o jeden  obóz polityczny, 
jego s tan  posiadania  i jego, pow iedzm y, przy 
ziem ne in teresy . P aństw o  napraw dę niem a 
z tem  w szystkicm  nic wspólnego.

Czy państw o zyskało  cokolw iek n a  tem , 
że w iększość sejm ow a, zam iast budżetu , 
uchw aliła  jeden w ielki fundusz dyspozycy j­
n y , z którym, rząd  może robić w szystko , co 
mu się spodoba? Czy będzie to  z korzyścią  
d la  państw a, że ta. sam a w iększość w yrzek ła  
sic w szelkiej kon tro li n ad  g o spodarką  p ań ­
stw ow ą, rezygnu jąc  tem  samem z najw aż­
n iejszej p re roga tyw y  izby ustaw odaw czej? 
Czy to  wzm ocni w  społeczeństw ie poczucie 
praw orządności i pogłębi zaufanie do poczy­
nań  w ładz państw ow ych? Odpowiedź na  te  
pytania, m oże b y ć  ty lk o  neg a ty w n a , a  ilu ­
s trac ją  tego  nienorm alnego stan u  rzeczy są 
procesy a  la  R/uszczewski, w  k tó rym  to  pro­
cesie, ja k  w  soczewce, odbija ją  się nasze s to ­
sunki, p rzerost w ładzy  jednych , b rak  is to t­
nej kon tro li nad  funduszam i skarbow em i, 
um ożliw iający szastan ie  pieniądzm i publicz­
nemu, lekkom yślność innych i zw ykłe  n ad ­
użycia  tr z e c ic h . . .

W  tych  w arunkach mówić o wzm ocnie­
niu państw a  je s t conajm niej w ielką przesa­
dą . S iła p ań stw a  po lega n a  poszanow aniu 
praw  obyw ateli, n a  ich w spółudziale i w spół­
uczestnictw ie w  rządzeniu  państw em , lecz 
nie —  ja k  sie to  dzieje —  na. system atycz- 
usm  ich usuw aniu  od w szelkiej p racy  pań­

stw ow ej, n a  b iurokratyzow aniu  w szystkich  
bez w y ją tk u  kom órek życia  publicznego 
i podporządkow yw aniu  ich dozorowi poli 
cyjnemiu. Ten stan  rzeczy państw o  nie wzma 
cnia, lecz, przeciw nie, je osłabia, na tom iast 
u trw ala  obecny system  rządzenia. Co do te ­
go nie m ożna m ieć żadnych w ątpliw ości, ale 
znowu trzeba zauw ażyć, że ma to bardzo nie 
wiele w spólnego z państw em , z jego au to ry ­
te tem  i wewnętrzną- siłą.

G dy n a  tem  tle  uprzytom niany sobie n a ­
sze stosunki w ew nętrzne, gdy  jeszcze raz za­
stanow im y się n ad  w arunkam i, wr jakich  mu 
si by tow ać społeczeństw o, pozbaw ione moż­
ności w pływ ania na b ieg  spraw  państw o 
w ych, to  nie trudno  zgodzić się z tem , że 
jednak  w tem tw ierdzeniu  „G azety  P o lsk iej" , 
że „bierzem y odpow iedzialność za losy Rze­
czypospolitej na nasze bark i bez w ahan ia" 
jest dużo hum oru. M niejsza o to , czy je s t to 
hum or m im ow olny, czy  też świadom e pokp i­
w anie sobie z rzeczyw istości, ale w idać z te ­
go, że hum or je s t jeszcze n a  rządzącym  
Olimpie. I  to  coś w arto, w tych ciężkich 
i sm utnych czasach, k tó ry ch  zdają się nie 
odczuw ać nasze rządzące „sfery".

Z chaosu m ętnych w yw odów  organu pu ł­
kow nikow skiego w ylan ia  się jasno ty lko  je ­
dno zdanie: „T rzym am y w ładzę mocno w  rę ­
kach ". To p raw da. N aw et w ięcej, nie ty lko  
mocno, ale i kurczow o. Lecz zdobycie w ła­
dzy i u trzym yw anie się przy  niej za w szelką 
cenę, to  nie je s t jeszcze państw o. Po co więc 
było wchodzić na  k o tu rn y  i tak  szeroko się 
rozpisyw ać o państw ie, o jego ustro ju , o h ie­
rarch izacji, jednolitości itd ., aby przy  końcu 
spaść do tego, co stanow i najisto tn iejszą 
treść  i sens rządzącego system u: do trzym a­
n ia  się rękam i i nogam i w ładzy. D yspropor­
c ja  zbyt w ielka, aby mogło to  robić dobre 
w rażenie. Nie osłabi tego ostatn ia uw aga:

—  .A le, gdybyśm y naw et pragnęli ją  
(w ładzę) oddać —  nie by łoby  komu.

B iedacy! J a k a  beznadziejna  sy tuac ja  . . .  
A możeby tak  sp róbow ać?!. . .

A. D.

W arszaw a, 29 3. (T elef. w h). Na dzi- 
s ie jszem  p o sied zen iu  Sejm u n a  w stęp ie  
pos. G liń sk i z re fe ro w ał p o p raw k i S en a tu  
do  p ro je k tu  u staw y  o  u lg ach  w  z a k re s ie  
op ro cen to w an ia  i te rm in ó w  sp ła ty  •wierzy­
te lności h ipo tecznych . W  a rty k u le , k tó ry  
w ym ien ia  in sty tu c je , jak ich  p o stan o w ien ia  
te j u staw y  n ie  dotyczą, S en a t doda! „za ­
k ła d y  u b ezp ieczeń  spo łecznych". Izba  
p rzy ję ła  te  pop raw ko  S enatu .

- Pos. K o sy d a rsk i w niósł o p rzy jęc ie  
sty listycznych , a o d rzu cen ie  m e ry to ry c z ­
nych  p o p ra w e k  S en a tu  do p ro je k tu  u s ta ­
w y o  fund u szu  drogow ym . P o  p rzem ó w ie ­
n iach  pos. S tan iszk isa  (KI. N ar.) i pos. 
D obrow olsk iego  (P P S .)^ j k tó rzy  p o p ie ra li 
p o p raw k i m ery to ry czn e  S en a tu , Izb a  z a ­
ła tw iła  pow yższe popraw k i w7 m yśl w n io ­
sku  kom isji.

Pos. H olyósk i p rzed staw ił w n iosek  
kom isji budżetow ej o za tw ie rd zen ie  za­
m k n ięć  rachunków 7 państw ow ych za czas 
od  1, k w ie tn ia  1929 r. do 31. m arca  1930 
ro k u  i u d z ie len ie  rządow i w7 m vśl w nio- 
sk u  N. I. K.

ab so lu to rju in  z go sp o d ark i finansow ej 
w  ijtym o k re s ie .

Pos. K o rn eck i (KI. N ar.) p o d d ał k ry ­
tyce g o sp o d a rk ę  rząd u  w7 tym  z a k re s ie  
i oświadczyd, że k lu b  jego n ie  m oże g lo ­
s o w a ć  za abso iu to rju m  d la  rz ą d u

P os. R zóska  p rzed s taw ił sp raw o zd an ie  
o zam k n ięc iu  rachunków 7 państw ow ych za 
o k re s  od 1. k w ie tn ia  1930 r .  do 31. m arca  
1931 ro k u . -

Strajk w lo d z i  zakończony.
Warszawa, 29. 3. (Telef. wł.) W wyniku 

dwudniowych nairad w Min. Opieki Społecznej 
załatwiono zasadniczo zatarg w7 przemyśle 
włókienniczym okręgu łódzkiego. Przeprowa­
dzone będą jeszcze rokowania w okręgu bial­
sko-bielskim i białostockim. Inspekcja pracy 
zwoła konferencję w sprawie zbiorowego unor­
mowania stosunków pracy w przemyśle plu­
szowym, jedwabnie z ym, Imanym i jutowym. 
Umowa zbiorowa nie dortyozy przędzalń wełny 
czesankowej w Sosnowcu. W Lodzi nastąpi 
podpisanie umowy zbiorowej po zatwierdzeniu 
jej przez mocodawców obu stron. Umowa bę­
dzie zawarta do 1 października z mocą przedłu 
żania jej z miesiąca na  miesiąc. M a przędzalń 
bawełny i oddziałów gospodarczych zostanie 
przeliczona tablica płac z roku 1928 z uwzglę­
dnieniom 12 proc, obniżki, dla przędzalń wełny 
czesankowej i wykończalni z uwzględnieniem 
14 proc. obniżki, dla pozostałych rodzajów z 
uwzględnieniem 15 proc. obniżki. Taktycznie 
oznacza to powie.kszenie zarobków o 10 dc 20 
proc. w stosunku do zarobków obecnych.

Warszawa 29. 3. (Telef. wł.) Prezydent 
Ezplitej przyjął w dniu dzisiejszym ambasa­
dora Stanów Zjednoczonych p  Lamota Belina, 
który przybył z wizyty pożegualną.

Pos. Iły m ar (KI. N ar.) w ystąp ił z  ostrą 
k ry ty k ą  g o sp o d a rk i rz ą d u  w  tym  okresie 
i ośw iadczył, że  K lu b  N arodow y głosować 
będ z ie  p rzeciw ko  absoiutorjum dla rządu.

P os. K ry sa  (S ir . L ud .) u z a sa d n ia ł w nio­
sek  sw ego k lu b u  w sp ra w ie  naruszenia 
K onsty tucji co d o  n ie ty k a ln o śc i p o s e ls k i^  
p rz e z  sąd  grodzki w Dobromilu i organa 
P . P . w  D obrom ilu . Mówca przytocz}7! sze ­
reg fak tów  i  p ro s ił o  u c h w a le n ie  nagłości 
w niosku . P . w icem in is te r Spraw iedliw oścd 
S ieczkow sk i ośw iadcz}7!, że Min. Sprawie­
dliw ości d o w iadu je  się o tem  dziś po raa 
p ierw szy . Z arzu ty  zo stan ą  zbadane .

W  g losow aniu  nag łość w n io sk u  odrzut- 
cono, a w n iosek , ja k o  zwyldy odesłano do 
kom isji. ” * Ą

Marsz, świtalsfei oświadczył, że me umie­
ścił na porządku dziennym poprawek Senatnt 
do ustawy budżetowej, gdyż uważał, że w y­
starczy (!), iż przyjęła je komisja. Praeciw te­
mu naruszeniu regulaminu i Konstytucji pro­
testował pos. Czapiński (iP. P. S.). Marszałek 
.wygłosił potem przemówienie o obecnej sesji, 
poczem wszedł na trybunę p. A. Prystor, od­
czytując zarządzenie P. Prezydenta Rzeczypos­
politej w sprawie zamknięcia sesji zwyczajnej 
i budżetowej Sejmu. Zarządzenie to brzmi,

..Na podstawie art. 25 Konstytucji zamy­
kam z dniem dzisiejszym sesję zwyczajną i buty 
żetową Sejmu".
Prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy Mościcki, 

Prezes Rady Ministrów Aleksander Prystor, 
Warszawa, dnia 29 marca 1933 r.

P. Sławek chce chronić B. B.
przed niebezpiecznem „gadaniem".

Warszawa 29. 3. (Telef. wł.). Po posiedze­
niu Sejmu odbyło się posiedzenie Klubu B. B„ 
na którem pos. Sławek wygłosił obszerne 
przemówienie. N iektóre ustępy jego przemó­
wienia są wysoce charakterystyczne. Mianowi­
cie utrzymywał on, że posłowie i senatoro­
wie B. B. mają możność przy omawianiu 
spraw wewnątrz klubu swobodnego wypowia 
da:nia swoich poglądów f bronienia swego 
punktu patrzenia na dane zagadnienie. Skut­
kiem togo przychodzą oni lepiej przygotowa­
ni na komisje. W B. B. wyrosło przeświadczę 
nie, powiada p. Sławek, że klub rządowy ma 
obowiązek liczenia się tylko x temi pogla.da- 
nii i kierunkami, które wewnątrz Bloku są 
reprezentowane.

W dyskusjach i na komisjach B. B. za 
wiele poświęcał miejsca, przeebmśk-om poli­
tycznym. To może stać się niebezpiecznem 

dla B. B., może grozić wciągnięciem B. B. 
w atmosferę gadania (?). które nikogo nie ob­

chodzi B. B. może zatracić w tych warunkach
poczucie rzeczywistości, k tó ra  jest w życiu po 
za ścianami Sejmu, a nie w słownej walca n* 
argumenty.

Mówca zaznacza, że rola B. B. wskazuj* | 
na konieczność ostrego kwalifikowania ludzi, 
których się przy jmuje do organizacji. W t a - '
kończeniu po3. Sławek podkreślił potrzabę ro­
zważania zmian ustroju i przypomniał, że s g ło , 
szono ze strony B. B. w tej skrawie odpowie-1 
dnie wnioski.

Powiedzieliśmy sobie, zaznacza prezes B. Bl- 
żo ważniejszem Jest ażeby Konstytucja była 
dobra, niż żeby była szybka. Oprócz tego jest 
jeszcze inny moment ważny: kryzys ustroju i ! 
ewolucja w innych państwach.

W godzinach popołudniowyoS przyjmowaS 
posłów i senatorów z B. B. marszałkowie śwł- 
talski i Raczkiewicz, a po godz. 5-tej premjer I 
Prystor.

Głodówka redaktorów „Kur. Lwowskiego"
Lwów, 29. 3. (Telef. wł.). ,W dniu dzisiej­

szym minęło 12 dni od oliwili aresztowania re­
daktorów „Kirrjera Lwowskiego" świrskiego. 
1-Irabyka i towarzyszy. Odmówili oni dziś przyj 
mowania pokarmów i zerwali kontakt z odwie­
dzającą ich publicznością.

Lwów, 29. 3. (Telef. w l). Starosta grodzki 
we Lwowie zawiadomił kierowników dzielnico­
wych „Ruchu Młodych" o rozwiązaniu tej or­
ganizacji na terenie Lwowa, w  Przemyślu zo­
stało rozwiązane Stowarzyszenie Młodzieży Na 
rodowej. W Brzeżanach rozwiązano Kolo Przy­
jaciół Młodzieży Wszechpolskiej.

Lwów, 29. 3. (Telef. wł.). IV dniu dzisiej­
szym zostało zakończone śledztwo przeciwko 
Mojżeszowi Kutzowi, oskarżonemu o zabójstwo 
śp.. studenta Grodkowskiego,

STRAJK TRAMWAJARZY WE LWOWIE.

1 Lwów, 29. 3. (Telef. wł.). Dziś o g. G rano 
wybuchł we Lwowie strajk tramwajarzy. W po 
ludnie odbyła się konferencja, której dalszy 
ciąg odroczono do czwartku. O godz. 13,15 wo

zy ruszyły na miasto, ale prawdopodobni* ’’ 
strajk wybuchnie ponownie jutro rano.

I iiż. Stanisław Piłsudski świadkiem 
w procesie Ruszczewskiego.

Warszawa, 29. 3. (Telef. wł.) W procesie
Ruszczewskiego badano dziś jako świadka mż. 
Raucha, zatstępcę oskarżonego. Zeznawał on w 
sprawie budowy gmachu poczty w Okdyni ! 
gmachu centrali telefonów i telegrafów. Zezna­
nia tc dotyczyły ściśle fachowych momentów 
sprawy. Przed sądem stanął następnie jako 
świadek inż. Stanisław7 Piłsudski, członek za­
rządu firmy ,,Budownictwo i Przemysł". Firma 
ta budowała gmach centrali telefonów i tele­
grafów w tY:n\fzawie. Świadek ten wielu reecay 
nie pamięta, a przewodniczący zwraca mu wie­
lokrotnie uwagę na. sprzeczność jego obecnych 
zeznań z zeznaniami w śledztwie. Charaktery- 
styeznem jest oświadczenie świadka., że firma 

I „Budownictwo i Przemysł" rości sobie w ato- 
* sunku do Ministerstwa poczt i Telegrafów pre­
tensje w sumie 1.100.000 zł. (!).
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© c i e m  p is z q  M ? . .
Czy o ozycja nic nie robi?

„G azeta  P o lsk a11 pisząc o kończącej sic 
sesji sejm ow ej w yrzuca  opozycji, że się u su ­
w ała  od pracy . Nie je s t  to  praw da! Jedynen i 
ladamiem opozycji w  obecnych w arunkach 
m ogła być  ty lk o  k o n tro la  rządu . A ta  p raca  
jest bardzo odpow iedzialna i pożyteczna.

„Kontrola — pisze „Gazeta Warszaw­
ska11 — nie jest tylko'negacją, jak to usiłu­
je wmówić społeczeństwu obóz sanacyjny, 
ale jest czynnikiem „państwowotwórezym11, 
równym dobrym rządom, a lepszym od kiep­
skich. Jest cna niezbędna nawet przy naj- 
idenlnicjszych rządach. I nie wystarczy tu 
kontrola wewnętrzna, poufna, wykonywana 
przez N. I. K., ale konieczną jest kontrola 
publiczna, k tórą wykonywuje Sejm i prasa.

Czyż trzeba na dowód tego twierdzenia 
lepszego dowodu, jak toczący się obecnie 
proces Ruszczewskiego? Nie kto inny, jak 
eam p. Miedziuski, zeznał przed sądem, że 
dopiero w Sejmie nabrał podejrzeli do dzia­
łalności swego zaufanego i że tylko dzięki 
dyskusji sejmowej dowiedział eię o spra­
wach. za które oddał Ruszczewskiego w rę­
ce prokuratora.

To jest tylko jeden przykład natury kry­
minalnej. Mutatis mutandis to samo odnosi 
się do spraw politycznych’1.

Szklanka mleka —  1 grosz I trzy czwarte
„A. B. C.“ d ruku je  ch arak te ry s ty czn y  

lis t jednego  z ziemian. Pisze on, że zaszedł­
szy do kaw iarn i w W arszaw ie, zam ówił so­
bie szk lankę m leka. Zapłacił za  nią 40 gr., 
ido tego  10% dla ke ln e ra ; razem  —  45 gr.

„Zdziwiło mnie to — pisze —■ trochę, 
gdyż sam jestem ziemianinem, dostarczają­
cym do .Warszawy mleko. Niestety nie pła­
cą mi 45 groszy za sziklanikę. Hurtownik war 
szawski, któremu dostarczam mleko, płaci 
mi 16 gr. za litr. Jetsł to jednak piękna te- 
orja. Od tej ceny teoretycznej potrącają mi 
150 procent, to jest 2.3 gr. od litra. Za prze­
wóz do W arszawy koleją płacę 4.4 gr., a 
koszt własny przewozu do stacji obliczam 
eanajmniej na gr. 1.4. Pozostaje mi zatem 
„loco obora11 cena 7 gr. za litr, czyli za 
szklankę — grosz i trzy czwarte. Za tę ce­
nę, którą zapłaciłem za szklankę mleka w 
kawiarni warszawskiej, możnahy u mnie do- 
»tać 32 szklanki mleka „prosto od krowy11. 
Przypuszczam, ie  to mleko byłoby lepsze 
od warszawskiego.

Rozumiem, że tu  muszą być jakieś ko­
szta pośrednictwa, ale ozy to doprawdy nie 
jeet obdzieranie ziemian, no i naturalnie 
mieszkańców m iast?’1
S k arg a  podniesiona w  liście ziem ianina 

obchodzi w szystk ich  rolników . Obchodzi też 
m ieszkańców  m iast. J e s t  ilu strac ją  znanej 
p raw d y  o drożeniu  tow aru  skutk iem  rozw iel 
m ożnionego pośrednictw a,.. Podobny stan  
rzeczy  obserw ujem y w  hand lu  m ięsem  itp .

„Czas14 I Mała Ententa.
Pow oli i „C zas“ popuszcza ze swej wę- 

gro-italofilsk iej po lityk i, a nolens volens za­
czyna ośw iadczać się za pew nem  zbliżeniem 
P o lsk i do Malej E n ten ty . P rzychodzi m u to  
n ie  bez w ew nętrznego oporu, ale —  prze­
cież...

„N» horyzoncie politycznym pojawia 
się obecnie myśl zbliżenia Polski do Małej 
Ententy w tej formie, aby utworzyć wspól­
ny blok, oparty o Francję. Zapowiedziane 
są  nawet wizyty naszego ministra spraw za­
granicznych w Pradze i Belgradzie. Nie wie­
my, jak dalece te zapowiedzi są autentycz­
ne, ale nie ulega wątpliwości, że bliższy kom 
tak t p. ministra Becka z ministrami spraw 
zagranicznych państw najsilniej zaintereso­
wanych w utrzymaniu status quo, stworzo­
nego przez trak ta t wersalski, może być ko­
rzystny i pożyteczny dla obu stron. Nie 
trzeba w tern widzieć jakiejś zmiany w orjen 
iacji polskiej polityki zagranicznej, Jest to 
poprostu odruch, wywołany zbyt głośnym 
apelem o rewizję traktatów, wychodzącym 
z Rzymu, a po części z Londynu. Ponieważ 
w kolach politycznych obu tych stolic wi­
docznie powstało mniemanie, jakoby Polska 
pod pewnemi warunkami mogła się zgodzić 
na rewizję trzeba, aby się tam przekonano, że 
to przypuszczenie jest z gruntu błędne i opar 
te na nieprawdziwych i fałszywych infor­
macjach11.
G odząc się z „C zasem 11 na  uznanie po­

żyteczności zbliżenia Polski do Małej E n ten ­
ty , nie podzielam y jego poglądu, b y  to  nie 
oznaczało „zm iany11 w  polityce zagranicznej 
p row adzonej przez rządy  pom ajow e. Ju ż  
w róble na- dachu o tein śpiew ają; ty lk o  
„C zas11 tego  jeszcze n ic  widzi.

Przemiany wewnętrzne w Niemczech.
„STAHLHELM11 I KATOLICKI OBÓZ WOBEC HITLERA.

W wewnętrzne] sytuacji Rzeszy Niemiec­
kiej zaszły dwa ważne wydarzenia o pierw- 
szerzędnem znaczeniu ula najbliższej przyszło­
ści: wypowiedzenie walki „Stahlhclmcwi" przez 
Hitlera, i zbliżenie katolickiego obozu do rzą­
du... Trzeba eię im przypatrzyć! ,

„Stahlhelm1’ jest organizacją wojskowa,, 
która pozostawała dotąd w bezpośrednich sto­
sunkach z partją  „niotuiecko-narodown,11 Hu- 
genberga, wchodzącą — jak  wiadomo — w 
skład obecnej większości rządowej. To, co ją 
spotyka teraz, ma znaczenie uderzenia w IIu- 
genbeTga, w jego part.ję i w jego przyjaciół. 
Zmusza do zniszczenia tego sojusznika Hitlera.

Jest to „w porządku11. Dyktatonski ruch, 
jakim jest obóa Hitlera., może cierpieć i tole­
rować kolo siebie sprzymierzeńców w okresie, 
walk o władzę. Tem się tłumaczy stworzenie 
t,. zw. hareburskiego frontu (Hitler — Hugcn- 
berg) przed rokiem, Ruch jednak taki, jak  na- 
TOdowo-oocjalistyczny, nie będzie tolerował ża­
dnych „pomocników1’, gdy dojdzie do władzy. 
Ekskluzywizm, monopolizm — oto jego cechy. 
Tak było we Włoszech, tak jest w Polsce. Tak 
toż będzie w Niemczech.

Wypadki w Brunświku są przygrywką do 
likwidacji obozu Hugeuberga. Może się je uda 
zlikwidować i przeszkodzić przeniesieniu na te ­
ren całej Rzeszy. Być może! Ni© mniej jednak 
pewnem jest, że, o ile Hitler utrzyma się przy 
władzy (oo jest zresztą prawie pewne) przez 
czas dłuższy, likwidacja „hugenbergizmu11 na 
rzecz hitleryzmu będzie przeprowadzona. Na­
wet, choćby przyjść miało do walki na noże... 
T aka jest. bowiem linja rozwojowa dyktator­
skiej myśli, k tórą reprezentuje Hitler.

Pierwsze wypadki już nastąpiły; aresztowa­
nie Dr. GereCke i „etahlhelmowców11 w Brum- 
świlku. Wcześniej czy później przyjdą dalsze.

Inne znaczenie ma zmiana w stosunkach 
między katolickim obozem niemieckim a Hitle­
rem. Sytuacja ta  zaczyna przybierać formy 

wręcz przeciwne dotychczasowym. Na skutek 
osobistych konferencyj Hitlera z Ks. prał. Kaa- 
sem, przywódcą centrum, frakcje kaitolickie w 
Reichstagu głosowały za ustawą o pełnomo­
cnictwach dla rządu. A więc w parę zaledwie 
tygodni po wyborach, podczas których cen­
trum w sposób najostrzejszy atakowało Hitlera, 
dokonała się zasadnicza zmiana frontu. Wczo­
rajsi wrogowie — sprzymierzeńcami dzisiaj.

Paryska „la Croix'( krytykuje ostro to po­
sunięcie niemieckich katolików. Przypomina o- 
świadtzenie socjalisty Wellsa złożone podczas 
dyskusji nad pełnomocnictwami dla Hitlera.

„Zostajemy bez władzy, ale nie bez 
honoru1’.

„Socjalni demokraci — zauważa ,;ła 
Crois11 do tych słów — wiedzieli, oo wy­
zyskają odrzucając pełnomocnictwa. Wyżej

cenią so-bie godność niiż giętkość. Dułby 
Bug, bv powiedzenie Wellsa nie b jlo  kie­
dyś zastosowane clo centrum: — Zostajemy 
bez władzy, i bez hor.oruK.
Polityką centrum kieruje w tej chwali 

wzgląd taktyczny. Centrowcom chodzi popro­
stu o to, by uchronić o.] zniszczenia szeroko 
rozbudowaną akcję spleczuą i organizacje ka­
tolickie. Spodziewają się, że z,u cenę poparcia 
Hitlera w trudnym bądź co bądź fUa niego mo­
mencie zapewnią katolickim organizacjom bez­
pieczeństwo.

Nie wiadomo, czy len cel osiągną. Historja 
ruchu faszystowskiego we Włoszech uczy, że 
nawet za ceno wielkich ustępstw nie zawsze da 
się uratować katolicką organizację społeczną. 
Areszcie i epizod świeży ze „.Ślahlheknenr1 
winienhy im dać nieco do myślenia. Katolicy 
niemieccy jednak obrali inną drogę. Nic marny 
powodu do potępienia ich za. to. Kierują sio; 
niewątpliwie intencją ratowania wyższych dóbr 
w rozgardjaszu wewnętrzno-polit.yczuym. Przy­
szłość pokaże, czy się nie mylili.

Nadto! Na obecną taktykę centrum niemie­
ckiego wpłynęła także niewątpliwie bojażń 
przed osamotnieniem. Trzymając się nada] bez­
względnej opozycji w stosunku do Hitlera za­
ryzykowaliby związanie się z obozom „mar­
ksizmu1’. Kto wie. co w Niemczech znaczy so­
cjalizm, ozy komiuiizm, jakie stanowisko zaj­
muje w najbardziej zasadniczych sprawach rc- 
liigji i moralności, ten się nie będzie zbytnio 
dziwił katolickiemu centrum, że.n ie  chciało 
zejść do roli kompartnera marksowskiego ru­
chu.

Inne oczywiście znaczenie ma uchwala Kon­
ferencji biskupiej w Fuldzie, którą wezora.j 
przytoczyliśmy. Z chwilą, kiedy Hitler publicz­
nie w Reichstagu wyraził wolę przestrzegania 
praw Kościoła-, a nawet nadania życiu we­
wnętrznemu Niemiec charakteru państwu, opar­
tego o moralność chrześcijańską, takiego wy­
stąpienia Episkopatu należało się spodziewać. 
Jedno tylko można zastrzeżenie wysunąć: czy 
ta  deklaracja nie powinna była nastąpić nieco 
później, mianowicie po złożeniu przez Hitlera 
dowodów publicznych, że rzeczywiście' myśli do 
trzymać swych zobowiązań? ,,

Tak tedy sytuajca wewnętrzna w Niem- 
c.zecŁ zaczyna przybierać nowe kształty. Czy 
się wyjaśnia? Nie wiadomo. Prawniopedobnie 
doprowadzi do zniszczenia obozu Hugenberga 
razem ze „Stahlhehnem11. Ale nie wiadomo, 
czy także do współpracy katolików z Hitlerem, 
czego — zdaje się — życzą sobie obecni przy­
wódcy centrum... Ruchy dyktatorskie (jak fa­
szyzm) są bezwzględne i ekśkluzy wis tyczne. 
Nie chcą „sprzymierzeńców11; c-hcą zaś tylko 
niewolników. Ozy hitleryzm okaże się bardziej 
wielkodusznym od faszyzmu? Wątpimy!

W. Z.

C elem  u re g u lo w a ń 5a  n ak ?ar'u  
prosisny  o :a k  n a jry c h le js z e  u r e ­
g u lo w a n ie  p re n u m e ra ty

M s .  b i s h o p  C h o m p s z p n
o pairlotęzmle.

Lwowska ajencja „Wschód11 podaje treść 
najnowszego listu pasterskiego Ks. Bisk. Cho- 
myszyna, który się ma pojawić w najbliższym 
czasie jako uzupełnienie niedawno wydanej 
książki Dostojnego Autora. W liście tym Ks. 
Arcybiskup omawia m. m. sprawę patrio ty­
zmu. ■>

„Wszyscy powinniśmy miłować swój na­
ród, — pisze Ks. Biskup, — nie wstydzić się 
jego języka bronić praw narodu, ponosić ofia­
ry, a nawet cierpieć. Jednakowoż wszystkie te 
cierpienia i ofiary muszą być szlachetne, nie 
mogą sprzeciwiać się prawu Boskiemu. W prze 
ciwnym razie będzie to ze szkodą dla narodu. 
Tymczasem u nas — czytamy — są aposto 
łowię, którzy głoszą inną miłość do swojego 
narodu, inny patrjot.yzm. Za najwyższą wła­
dzę uważają oni: naród. Gdy naród ukraiński 
lub państwo ukraińskie ma uchodzić za bo­
żyszcze, za najwyższe prawo i władzę, a nie 
prawdziwy Bóg — wówczas stosownie do wy 
magań tego narodu czy państwa tworzy się 
inna religja, inne cnoty i inna wiara. W ów­
czas powstaje także i inna moralność.

Wówczas dozwolona jest nienawiść bli­
źnich, wówczas dozwolone są: sabotaże, zbro 
dnie, zabójstwa, gdyż są one dokonywane dla 
narodu ukraińskiego i w imię państwa ukra­
ińskiego. Zdrowy rozsądek mówi, żo to jest 
wybitnie zgubne. Przewraca cały przyrodzony 
i nadprzyrodzony porządek.

Dlatego też wszelki czyn w imię tych ha­
seł poczęty — woła dalej Ks Biskup, — cho­
ciażby nie wiadomo jak pełny poświęcenia, 
nawet, z oddaniem swego życia dla narodu — 
iest zawsze zbrodnią... Narodowi nie przynie­
sie korzyści, lecz szkodę.

Gdyby ktoś przez zbrodnię — uczy Ks. 
Biskup — przysporzył dla swego narodu nie 
wiedzieć ile dobrego, a nawet zbudował pań­
stwo, to i tego nie wolno robić, albowiem ta-j

ka robota wyjdzie na zgubę narodowi i pań­
stwu".

Ks. Biskup Chomy szyn rozumowanie to u- 
zasadnia, mocno podkreśla i stwierdza, ae 
taka linja postępowania prowadzi do bardzo 
smutnego rezultatu, bo ostatecznie „zbrodnie 
będą uważane za bohaterstwo, gdyż będą one 
spełniane w imię Ukrainy i dla Ukrainy11.

Następnie nie obwijając prawdy w baweł­
nę, wskazuje Ks. Biskup Cbomyszyn „Proświ- 
tę“, kooperatywy i pewną część prasy ukra­
ińskiej jako siedzibę tej „zarazy1’.

Ten godzien katolickiego Biskupa list pa­
sterski powinien wywołać głębokie wrażenie 
na Ukraińcach. W imię dobra religji i w imię 
państw a należy życzyć, by wpłynął na osła­
bienie szowinistycznego nacjonalizmu ruskie­
go.

-on©-
Koniec Obozu Wielkiej Polski.
Po sześciu zgórą latach istnienia Obóz Wiel­

kiej Polski przestaje istnieć. Naturalnie prze­
staje istnieć jako Obóz. Znika forma, locz idea 
pozostaje i szuka sobie nowych form. Żadne 
zarządzenie nie może zniszczyć haseł i zasad, 
które tak wielki wpływ wywarły na współ­
czesną młodzież polską, o które z takiem po­
święceniem i ofiarnością walczyły tysiące lu ­
dzi. O. W. P. nie był organizacją ludzi zwią­
zanych tnaterjałnemi interesami, zwabionych 
posadami i  pensjami lub zmuszonych do ucze­
stnictwa moralnym terrorem. To nie była orga­
nizacja sanacyjna.

Nie można więc pisać nekrologu. Można 
jednak sformułować pewno uwagi, jakie się 
nasuwają, gdy nazwa Obóz Wielkiej Polski 
znika z widowni politycznej.

Gdy Dmowski w grudniu 1926 r. zakładał w 
Poznaniu OWP.. prasa narodowo-demókratycz- 
na zapewniała, że będzie to organizacja ponad­
partyjna,, o charakterze przcdewezyslkiem wy­
chowawczym. Zajęliśmy wówczas wobec tych 
zapewnień stanowisko nieufne. Przewidywaliś­
my, że organizacja tworzona przez przywódcę

obozu narodowo-demokratyeznego i kierowana 
■przez ludzi przez niego mianowanych, będzie 
mieć bardzo wyraźne oblicze. Tak też się' stało. 
Obóz Wielkiej Polski i Stronnictwo Narodowe 
szły zawsze razem. Stronnictwo działało głów­
nie wśród starszych, Obóz wśród młodzieży. 
Miedzi Obozu Wielkiej Polski stali się wkrótce 
•najważniejszą częścią zapoczątkowanego przez 
Dmowskiego ruchu. Młodzież starała się o pew 
ną niezależność organizacyjną i nieraz podkre­
ślała swą odrębność, lecz w gruncie rzeczy by­
ła to odrębność formalna. W wielu miejscowo­
ściach ci sami ludzie stali ma czele Obozu i 
Stronnictwa, a biura obu organizacyj znajdowa 
•ły-się obok siebie. Gdy więc obecnie członko­
wie Obozu wstępują np. do „sekcyj młodych 
przy Str. Narodowem11. to ten obrót rzeczy nie 
powinien nikogo dziwić.

Zasługą Obozu jest poglębienio w ruchu na- 
rodowo-dcmokratycznym przekonania, że po­
trzebne są wielkie reformy gospodarczo-społe­
czne. W ogóle wywołał on w tym m chu pewien 
ferment ideowy, wniósł nowe myśli. Coprawda 
nie wszystkie hasła i nie wszystkie posunięcia 
agitacyjne można było uważać za szczęśliwe.

Obóz Wielkiej Polski rozwijał się, zwła.sz­
cza na Pomorzu i w Wielkopolsce, bardzo po­
myślnie, łącząc pod swym sztandarem dziesiąt­
ki tysięcy ludzi. Czasem na tom tle powstawa­
ła lekka zarozumiałość, z której rodziła się nie 
chęć do sprzymierzania się z innymi obozami 
politycznymi przeciwko sanacji. Sami zwycię­
żymy i sami potem Polskę urządzimy — tak  
myśleli niektórzy działacze. To naturalnie też 
wpływało na bieg wypadków politycznych 
w Polsce, \

Za największą zasługę 0. W. T . nałoży 
uważać wychowanie dużego zastępu ludzi, uwo, 
żającyeh pracę polityczną za obowiązek, który 
należy spełniać karnie, sumiennie, z poświęce­
niem, bez liczenia na  zapłatę. W placówkach
0. IV. P. wyczuwało się dużo tak  rzadkiego dzi 
siaj a tak  piotrzebnego idealizmu, gotowości do 
walki o zasady, do wielkich ofiar i poświęceń

-:o:-

Min. Jądrzejewicz o rektorach  
i studentach.

W warszawskiej grupio „Zrębu11 wygłosił 
min. Jędrzcjewicz odczyt o reformie szkół a 
kademickicb. W odczycie tym p. minister za­
rzucił profesorom, że są tak zajęci nauką, iż 
życie jest im obce. Pewien zasłużony profesor, 
który, gdyby chodziło o jego specjalność, prze 
glądnąłby cala odnośną literaturę, zanimby się 
wypowiedział, w sprawie ustaw uniwersytec­
kich wypowiedział się bez tej właściwej mu 
skrupulatności i z tego powodu popełnił kłam­
stwo.

Niewiadomo, o kim tu mowa? W każdym 
razie, jeśli min Jędrzcjewicz twierdzi, że ktoś 
wypowiedział się nie znając się na rzeczy, to 
■można mówić jedynie o błędzie lub pomył­
ce, ale nie o kłam stw ie., Kłamstwo to" świa­
dome mówienie nieprawdy.

Co do „nieznajomości41 życia przez profe­
sorów, to przyznać trzeba, że są profesorowie, 
spędzający całe życie wśród książek, pochło­
nięci tylko nauką. Ale oprócz nich są działa­
cze organizatorowie, praktycy i ci przede- 
wszystkiem protestowali przeciw nowej usta­
wie. Żadnemu zaś profesorowi nie można 
■odmawiać prawa głosu w sprawie organizacji 
studjów.

Min. Jędrzcjewicz twierdził..dalej, że dzie­
ją  się rzeczy „nieprawne11. Skąd mianowicie 
rektorowie wzięli prawo wypowiadania się 
zbiorowo, zjeżdżania n.a konferencje, wydawa­
nia odezw?

Jeśli staniemy na stanowisku, że tylko to 
jest dozwolone, co przewiduje ustawa, ;o trze­
ba. będzie rektorom zarzucić znacznie więcej 
..zbrodni’1. Skąd wzięli prawo czytania projek­
tów, ustaw: rozmawiania z posłami; podróżo­
wania do Warszawy?

Ale żart na bok. Gdyby na zjazdach rek­
torów przogłosowywano mniejszość pragnącą 
zniesienia wolności nauki to możnahy się za­
stanawiać, jakie praw a mają konferencje rek­
torów. Ale rektorowie uchwalili protest jedno 
głośnie. Żadna szkoła akademicka nie popar­
ła planów min. Jędrzejewicza.

W arto dodać, że konferencjo rektorów od- 
brw ają się od szeregu la t i jakoś poprzedni 
ministrowie nie widzieli w tem nic „niepra-

Od Administracji.
Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu** 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za kaidy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.
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Tl a z ie m ia ch  'gtzecxp tite i
Obrady „Kół filologów" szkół wyższych

,W dn. 21, 22 i 23 marca br. pod protekto­
ratem p. prof. dr, Tadeusza Zielińskiego, sta­
raniem Zarządu Kola Klasyków S. U. W., od­
był się IV. Zjazd Delegatów Związku Kół Filo­
logów Klasyczaty ch Uniwersytetów Polskich w 
Warszawie. Udział w Zjeździe brały 4 środowi­
ska akademickie: Kraków, Poznań, Wilno i
W arszawa. Najliczniej był reprezentowany Kra 
ków. Ogółem broło udział w Zjeździ? około 150 
osób.

Słowo wstępne oraz odczyt pt. ..Etruskowie 
i k ii religja" wygłosił prof. Zieliński. Na zebra­
niach były wygłaszane referaty oraz utwory 
własne delegatów. Nadto Zjazd obradował nad 
sprawą organizacyjną Związku Kół Filologów 
Klasycznych Uniwersytetów Polskich, wybie­
ra jąc  przytem nowy Zarząd. Pozatem postano­
wiono popierać usilnie sprawę Umiędzynarodo­
wienia łaciny, której idea zrodziła się w Polsce. 
Uchwalono również wydać „Jednodniówkę" 
Zjazdu. Wkońcu obrad delegaci wyrazili podzię 
kowanie PP. Rektorom, jak również Sonatom 
Akademickim za obronę Antonomji Uniwersy­
teckiej, podkreślając mocno swoje przekonanie 
w walce o największe dobro dla oświaty i kul­
tury  polskiej, jaką jest autonomja szkól wyż­
szych w Polsce.

Obrady zakończono wspólnym koleżeńskim 
wieczorkiem, k tóry  zaszczycili swoją, obecno­
ścią pp. prof. dr. Tadeusz Zieliński, doc. dr. 
AJ. Turyn i doc. dr. J. Manteuffel. Następny 
V Zjazd ma sic odbyć w roku przyszłym 1934 
w Krakowie.

„Piękne" sprawki sanacyjnych 
„strzelców".

Na wtorkowem posłodzeniu sejmowem po­
słowie Klubu Narodowego wnieśli interpelację 
do ministrów Spraw Wewnętrznych i Spraw 
Wojskowych w sprawie szerzącej się przestęp­
czości wśród członków Związku Strzeleckiego 
w Wielkopolsce. Interpelanci przytaczają, sze­
reg b.Trdzo wymownych faktów, a mianowi­
cie wykazują, że b. prezes Strzelca w Zdunach 
po w. Krotoszyn, Jan Jeziorny, urzędnik ma- 
gistratu, został skazany na 2 lata więzienia 
za defraudację pieniędzy z Funduszu Bezrobo­
cia. Również na 2 lata skazany został prezes 
Strzelca w Skokach. Klapczyński, któremu 
udowodniono podpalenie w chęci zysku. Da­
lej były wybitny działacz strzelecki w pow. 
Leszno, inspektor straży granicznej. Siedlec­
ki przychwycony został jako przywódca bandy 
przemytniczej. W sprawę tę wmieszany jest 
pozatem b. dyrektor Kasy Chorych w Rawi­
czu, Różkiewicz, również działacz polityczny 
B. B.

W Grodzisku Wielkopołskiem aresztowano 
całą szajkę złodziejską, k tóra  przez dłuższy 
czas kradła co się dało, a której przywódcą 
był niejaki Sfachowski, pełniący często rolę 
komendanta w miejscowym Strzelcu. Również 
z  członków' Związku Strzeleckiego składała się 
cała banda.

W Zbąszyniu zawiadowca parowozowni, a 
zarazem prezes Rady Miejskiej, prezes Strzel­
ca, jprezes miejscowego B. B., Klaudziński, 
stanął pod zarzutem uczestnictwa w przemy­
caniu towarów zagranicznych. Z zarzutów 
tych dotąd się nie oczyścił, ale miano to pozo­
staje  nadal na zajmowanem stanowisku.

Na stacji kolejowej w Orchowie, pow. Mo­
gilno, naczelnik stacji Wolny, będący prezesem 
Strzelca i prezesem B. B., stoi pod zarzutem 
współdziałania w systematycznych kradzie­
żach wagonowych.

W Przyborowie, pow. Szamotuły, członek 
Strzelca, Rakowski, zamordował 19 marca br. 
w parę godzin po uroczystej defiladzie strze­
leckiej, 59-letnią Emmę Schmaltzową i pora­
nił ciężko jej męża Karola. W śledztwie powo­
ływał sio na motywy polityczne, wykazano 
jednak, że był to planowany mord rabunko­
wy.

Komendant kompanji strzeleckiej w tej 
miejscowości nauczyciel szkoły powszechnej 
Gromskj, stoi od trzech la t pod zarzutem nadu 
żyć pieniężnych.

Stwierdzono, że w niektórych wypadkach 
stosunek władz do przestępców, o ile rekrutu­
ją  się oni ze Strzelców, jest conajmniej dzi­
wny. I tak  bowjem Wolny i Klaudziński mimo 
ciężkich zarzutów, pełnią bez przerwy swoje 
funkcje zarówno urzędowe iak i polityczne. 
Podobno bezskuteczne były interwencje prze­
ciwko Gromskiemu, który nadal cieszy się za­
ufaniem władz.

Interpelacja stwierdza zaniepokojenie opi- 
nji publicznej temi niezdrowemi stosunkami 
w Strzelcu. Opinja łączy te fakty z niepoko­
jącym wzrostem przestępczości w Wielkopolsce, 
zwłaszcza, że nie widać reakcji, zmierzającej 
do uzdrowienia stosunków.

Żydzi wybili szyby w sklepach 
żydowskich.

W poniedziałek odbywały się we Lwowie 
protestacyjne wiec-e żydowskie przeciw tero- 
rowi hitlerowców w Niemczech. W związku 
z akcją protestacyjną, sklepy żydowskie były

Ks. arcyb. Jałbrzykowski o prasie katolickiej.
Ks, Arcybiskup Jałbrzykowski, Metropolita 

Wileński, wydał ostatnio list pasterski w z wiąz 
ku  z rozpoczynającym ■ się Rokiem Jubileuszo­
wym. Po daniu wskazówek o korzystaniu z 
łask Jubileuszu, dłuższy ustęp swego listu Av- 
cypasrterz wileński poświęca omówieniu niezwy­
kłe donośnej sprawy popierania prasy katoli-

„Nałeży też starać się — pisze Arcybiskup 
—- w  tem Leeie Milościwem o pogłębienie zna­
jomości zasad religijnych. Pragnę. Ukochani w 
Chrystusie Diecezjanie, zwrócić uwagę waszą 
na doniosłe znaczenie prasy w życiu naszem 
obecnem, na znaczenie dobrej książki, dobrej 
gazety.

Prasa jest jedną z największych potęg o- 
becnego świata, najsilniej i najskuteczniej od­
działywa na ustrój duchowy społeczeństwa. 
Tak się zapatrywali już od dawna ludzie wiel­
kiego umysłu. Napoleon nazwa! prasę jod nem 
z największych mocarstw, Alkan 'Stole (znako­
m ity pisarz katolicki w Niemczech) nazwał pra­
sę polem bitwy, na które ni się rozgrywają wal­
ki pomiędzy niebem i ziemią, a niedawno zmar­
ły pisarz francuski Pierre I/Erem itc nie zawa­
hał się nazwać prasę ;fw<?zechpotęgą świata". 
Gdyby mi wypadło oddać mój krzyż biskupi, 
ozdoby kościoła i moje meble, aby utrzymać 
istnienie czasopisma, uczyniłbym to chętnie'- 
— mówił Pius X jeszcze jako kardynał i a r­
cybiskup Wenecki. Charakterystyczna i słusz­
na zo wiszechmiar ocena wartości czasopisma 
katolickiego.

Znaczenie prasy coraz więcej się wzmaga 
i odbija się jaskrawo w nastrojach społecz­
nych w obyczajach i t. d. Gazeta staje się obec­
nie nie tylko przeglądem społecznym wydarzeń 
życia codziennego, ale jednocześnie urabia o- 
pimję publiczną, jest dyktatorem w święcie du­
chowym, jest radjostaeją nadawczą, ale o tyle 
tylko dobrą i pożyteczną, o ile zasady togo 
czasopisma są dobre, wyraźne i chrześcijańskie. 
Tak oceniają i dobrze to rozumieją rozmaici 
wrogowie Kościoła św starają się nawet pod­
stępnie wykorzystać ją  do swych przewrot­
nych i niecnych zamiarów, starają się naukę 
Chrystusową zwalczać bronią prasy złej i bez-

Ukochaiu w Chrystusie Diecezjanie! Nie 
możemy tego lekceważyć, na przyszłość tak 
być nie powinno. Być katolikiem a kupować

nałem obronnym i ogniskiem energicznej pro­
pagujmy. Tak zalecają wielcy myśliciele La- 
cordaire, L. YeuiHot. Ojciec św. Pius XT. Słu­
sznie i bez przesady powiedziano, że nie mniej­
szą ma wartość pod względem duchowym zor­
ganizowanie ; utrwalenie dobrego dziennika 
katolickiego niż zbudowanie wspanialej świąty- 
ni lub klasztoru. Wiele cię dokonywa obecnie 
na, polu rengijnens i w dziedzinie dobroczynno­
ści chrześcijańskiej — buduje się świątynie, 
zakłada się ochronki i przytułki, różne stowa­
rzyszenia i organizacje religijne. Wszystko 1° 
dobre niewątpliwie, ale gdy zaniedbamy popie­
ranie i rozszerzanie prasy katolickiej, wszyst­
kiemu zagraża poważne niebezpieczeństwo: Ko­
ścioły opustoszeją, stowarzyszeniu i organiza­
cje będą rozwiązane, a instytucjo dobroczyn­
ne przejdą pod inne 'obce i wrogie nam wpły­
wy. bo nie będą miały obrony. Dlatego to Je ­
go świątobliwość Pius XT Papież tak  usilnie 

boiżnej, a trzeba im to przyznać, dążą do celu j zaleca, alby każdy świadom swego posłannfct- 
z wielką zaciekłością i nie żałują na to ani wa katolickiego był apostołem nietylko w spra-

Walka straży granicznej z bandą 
przemytników.

We wtorek wieczorem na pograniczu Nie­
miec straż graniczna- spotkała na odcinku Re- 
pty Nowe — Sucha Góra szajkę przemytników, 

lub prenumerować pisma bezbożne., pomegra- j Uczącą 5(1 osób. Przy pościgu za przemytmi- 
fic-zne. antykatolickie, lub takież książki, to j kami straż użyła broni palnej, dając kilkadzie- 
sprawy wręcz sprzeczne ze sobą. Wroga nie Isią-t strzałów, przyczem ciężko raniony został 
powinniśmy dopuszczać do domu swego ani mieszkaniec Reprf Nowych M. Burek. Rurek 
sio z nim poufalić, boć słusznie ,-tare przyslo-j po przewiezieniu do placówki straży zmarł, 
wie mówi: „kto ?, kim przestaje takim  sarn zo- j Pozatem lekko ranny został Józef Motyl. W 
rdaje". Bronimy s>p do. upadłego, gdy kto na- j czasie przewożenia rannego do placówki istsa- 
staje na nasze życic, na nasze zdrowie lub ży granicznej wdarł się flnm, złożony z około 
wolność, a czyż możemy pozwolić, aby nas THO osób, który zajął groźną postawę wobec 
zabijano na duszy i zatruwano jadem zepsucia; fiinktjonarjuszy straży, rzucając w nich kamie- 
moralnego i bezbożności? Powinniśmy natych- |.niami. Zatrzymano 8 osób. 7. przywódcą bandy 
miast zerwać z wszelkiem ziem przewrotnem i ,  Kuna na czele. Około grodz. 23 przywrócone 
bezbożnem piśmiennictwem. Postanówmy to u- 
ezynić teraz niezwłocznie w tem nadzwyczaj* 
nem Lecie Miłościwcm w 1900 rocznice dzieła 
Odkupienia na dowód wdzięczności naszej i 
wierności ku Chrystusowi Panu. Szczerze po­
stanówmy popierać jak najusilniej tytko piś­
miennictwo dobre. Prasę bezbożną można zwal­
czać skutecznie jedynie przez prasę dobrą.
Zlej prasie przeciwstawmy za wszelką cenę j dziewczynę. Zgromadzona przed kościołem tu- 
prasę dolną, przejętą, ducho.iu i zat-adam] Ti-a«u- J tlncńć podzieliła się na dwa obozy i uzbroiwszy 
ki Ulirystiisowej. Niech dolmt prasa dla dobre] Sją w kcly, orczyki i łopaty rozpoczęła' bójkę, 
sprawy będzie artylerja, naszą duchową, ansę- w której wzięło udział kilkadziesiąt osób. W

czasie bójki zestal zabity 1 31. Rutkowski a kil­
ku innych uczestników bójki zostało poranio­
nych.

Zamiast kasyna w Otwocku —  więzienia
W sądzie okręgowym w Warszawie rozegrał 

się epilog afery otwockiej z kasynem. Na ła ­
wie oskarżonych zasiadł Gustaw Pojze-1 pod 
zarzutem pobrania kaucji od pracowników 5 
nie zwrócenia jej. Ogółem w ten sposób zdołał 
on wyłudzić 10.000 złotych. Pojzel wyjaśniał, 
że nie miał złej woli. Brakowało mu 10.000 
złotych do złożenia kaucji magistratowi otwo­
ckiemu. Łudzono go obietnicą, że otrzyma po­
zwolenie na ruletkę, liczył więc że sfinansują 
go amai orzy na dzierżawę części rozrywko­
wych kasyna i w ten sposób będzie mógł zwró­
cić pobrane kauc-je. Pojzelowi wymierzono krt- 
rę jednego roku więzienia.

zupełny spokój. Przemytnikom skonfiskowano 
kilka worków rodzynków, pomarańczy, droż­
dży i t. p.

Skandaliczna bójka przed kościołem.
Wy wsi Wiązownica, powiatu sandomier­

skiego po wyjściu ludzi z kościoła wynikła 
bójka pomiędzy 31. Rutkowskim a śledziem o

pracy ani pieniędzy. wach wydawnictwa dziennika, ale także w
Niestety- społeczeństwo nasze katolickie je- szerzeniu jego lektury, w szerzeniu prasy i pi­

szczę naogół nie docenia prasy, odnosi się do imiennictwa dobrego, (por. przemówienie do 
niej jużto obojętnie jużto nawet może be/.wie-, kierown. włoskiej A. K. dn. 23. NR : 1932 n i '':  
dnie podtrzymuje złą szkodliwą prasę i złe p!- 1 W końcu zarządza Ks. Arcybiskup, aby we 
Imiennictwo przez prenumeratę i wydawanie. wszystkich parafjacli archidiecezji corocznie 
na nie pieniędzy. odbywał się „Dzień Prasy Katolickiej".

K I N O T E A T R !
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DOM K A T O L I C K I

PSIK IŁ. STItftSZEWSKIEfiB 18-

Od dziś i dni następnych — Pierwszy raz w Krakowie ndżwiękowicme na taśmie styńns mi­
sterium religijne przedstawiaja.ee Żywot i mękę Jezusa Chrystusa p. t.

realizaełi Cecil’a B. de Mil!e’a. — Spopielały i prze­
szły w niepamięć ludzką wielkie obrazy jeszcze 
większych mistrzów —- ale ten tylko jeden jaśnieje 
zawsze pełnym blaskiem budząc szczery entuzja­

zm i p raw d ziw y  zachwyt całego świata.

Z espó ł zn akom itych  a rty s tó w  i m uzyków  s tw o rzy ł w sp an ia łą  ilu s trac ję  g o d n ą
tak w ielkiego a rcy d z ie ła .

Trzy wyświetleni* o gedz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu

— § —
SYN B. PREZYDENTA KRAKOWA NA 

LAWIE OSKARŻONYCH. Przed Sądem Okrę­
gowym w Równem staną! w charakterze oskar 
żonego inżynier Stanisław Leo, syn b. prezy­
denta m. Krakowa, asystent instytutu biolo­
gicznego. oskarżony o to, że dopuścił «ję zło­
śliwego uszkodzenia cudzego mienia przez za­
strzelenie konia wartości 1.200 zł., należącego 
do Stefana Korwin-Piotrowskiego, właściciela 
majątku Małe Siedliszcze, pow. sarueńskiego.- 
Oskarżony dzierżawił u p. Piotrowskiego go­
spodarstwo rybne i mając do niego roszczenia 
pieniężne „zemścił się" na koniu, s ą̂it skazał 
osk. Stanisława Leo na 2 miesiące więzienia, 
darując mu jednocześnie karę na mocy amne- 
stji i przysądził powództwo na rzecz poszko­
dowanego.'

BSH

zamknięte przez trzy godziny, w południc. Nie­
którzy jednak kupcy żydowscy nie przestrze­
gali. tego nakazu. Otóż wieczorem demon-'tran 
ci żydowscy krążyli grupami po ulicach Lwo­
wa, śpiewając podobno „Nie rzucim ziemi;‘(?), 
„Jeszcze Polska nie -/ginęłai:(?) i tłukąc szy­
by w tych sklepach żydowskich, która były 
otwarte. Policja nie miała możności interwen­
cji, igdyż demonstranci uciekali natychmiast 
po wybiciu szyb.

„W ygrał" miljon bsz loterji.
Wręcz nieprawdopodobną, w swojej bez­

czelności aferę wykryto w Warszawie. Niejaki 
Jan  Marjan Pankracy trojga imion Kiciński 
wpadł na świetny pomysł. Był posiadaczem 
cegielni bez wartości „Rogalin". Zawarł fik­
cyjną umowę z niejakim Górskim, mocą któ­
rej sprzedał tę cegielnię za miljon złotych, 
przekształcając ją w spółkę akcyjną. A pó­
źniej zaczęto szukać akejonarjuszy.

Ziemianin Milewski rozparcelował majątek 
w Grójeckiem, otrzymał 100.000 złotych, za 
k tóre nabył świadectwo tymczasowe na bez­
wartościowe akcje fikcyjnego przedsiębior­
stwa. W podobny sposób nabrano capy szereg 
osób, które razem wniosły pretensje na około 
miljona złotych. Górski zbiegi z pieniędzmi, 
Kiciński stanie przed sądem.

Przewożenie niezamożnych poborowych
np koszt gminy.

W związku ze ziblilżającym się dorocznym 
poborem, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przypomniało, że niezamożnym poborowym 
przysługuje prawo, aby na komisję poborową 
przedstawiani byli na koszt gminy. Na podsta­
wie tego przepisu naczelnicy gmin powinni 
zainteresować się obowiązanymi do stawienia 
się niezamożnymi poborowymi i zaopatrzyć ich 
w środki, umożliwiające im terminowe stawie­
nie się. W szczególności naczelnicy gmin po­
winni czuwać na- tem. aby poborowi przy więk­
szych odległościach od miejsca urzędowania 
komisji poborowej nic odbywali drogi pieszo. 
Niezamożnym poborowymi gmina obowiązana 
jest. w takich wypadkach zapewnić potrzebne 
środki lokomocji.

W związku z tem starostowie obowiązani 
są dopilnować, aby w budżetach gmin przewi­
dziane b y ły  stosowne sumy na pokrycie kosz­
tów dostarczenia niezamożnych poborowych 
im komisje poborowe.

STRAJK W TRAMWAJACH LWOWSKICH.
We środę rano w tramwajach lwowskich wy­
buchł strajk  wioski na tle wprowadzonego 
przez dyrekcję nowego regulaminu pracy.

X  c a t e g &  ś m i m t a .
Zj?zd geografów w Leningradzie.
W pierwszej połowie kwietnia b. r. odbę­

dzie się w Leningradzie pierwszy Wszech- 
związkowy zjazd geografów. W zjaździe we­
źmie udział przeszło 600 osób. Pracę przygo­
towawczą .prowadzi kom itet organizacyjny 
zjazdu, złożony z 50-ciu najwybitniejszych so­
wieckich pracowników naukowych, w tej licz­
bie Komarow, Kraczkowski, oraz kierownicy 
eksjredycji na Pamir: Krylenko i Gorbimow. 
Na czele kom itetu organizacyjnego stoi dyrek­
tor Instytutu Arktycznego prof. Samojłowies,

Powszechna służba wojskowa 
w Chinach.

Rząd nankiński postanowił wprowadzić pa 
wszechną powinność wojskową dla wszystkich 
obywateli chińskich. Zostaną w tym celu n- 
tworzone kadry stałej armji. Obowiązkowa 
służba w szeregach armji dla obywateli w wie­
ku od 20 do 30 lat, będzie trwała przez trzy 
lata.

—*— ooo------
ZDEMOLOWANIE SZKOŁY POLSKIEJ 

W OLSZTYNIE. Onegdaj nieznani sprawcy 
wtargnęli do budynku szkoły polskiej w Ol­
sztynie w Prutach Wschodnich, wybili okna. 
rozbili szalę i zniszczyli radjo, poczein zbiegli.

! Policja pruska spisała protokół porobiła zdję-
1 da daktyl osk opijne, wdrożyła śledztwo, lecz 

sprawcy pozostali tuenykiyci.
ZGON WYBITNEGO POETY FIŃSKIEGO.

'L itera tu ra  fińska poniosła ciężką stratę skut­
kiem zgonu jej najwybitniejszego przedstawi 
'm a  w dziedzinie poezji lirycznej. Uuno K ’- 
las. liczącego -zaledwie 32 lata żvcia.

i.
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GDZIE I JAK DŁUGO TRW AJĄ MANDATY 
POSEŁ SKIF?

L o t n i s k o  m  o c e a n i e .

dłuższy okres trwania mandatów posel­
skich wykazuje Czechosłowacja, gdzie -wybory 
do parlamentu odbywają, się co 6 lat. Z pośród 
23 państw europejskich w 16-tu okres trwania 
mandatów poselskich wynosi 4 la ta; co pięć 
la t natomiast oubywają ■ się wybory w Anglji, 
Irlandji, ItaJji, Polsce i na Węgrzech. .W Nor- 
wegji, Łotwie, Fialandji i w  Estcmji wybory 
odbywają się co 3 lata.

„MY CHCEMY PIWA!“ - 
EEER "‘

„WE WANT

Zniesienie prohibicji w* Stanach Zjednoczo­
nych stało się powodem wiciu klopotow dla 
rządu amerykańskiego. Izba Reprezentantów 
stanęła przed trudnym problemem ustalenia pro 
.centa alkoholu w piwie, któro będzie dozwolo­
ne do picia, 4^procentowe piwo wydało się zbyt 
niebezpieczne dla moralności;,.-’ zatwierdzono 
więc wreszcie pewien gatunel]' piwa, zwany — 
„near becr“ (prawie piwo). Jeden z deputowa­
nych grosującycn za calkowitem zniesieniem 
prohibicji, nazwał to piwo: „water boer1;?, czyli 
„piwo na wodzie”.

Również kwestja dozwolonego do picia ga­
tunku wina okazała się trudną do rozwiązania. 
Z właściwą Amerykanom dążnością do opiera­
nia wszystkiego na zasadach naukowych, prze­
prowadzono drobiazgowe doświadczenia ood 
kontrolą ekspertów. Wyfcuami do doświadczeń 
gentlemeni próbowali rożnego rodzaju gatunki 
wma, a następnie musieli obchodzić salę posie­
dzeń, chodzić z zamkniętemi oczami, wchodzić 
na wysolrą drabinę itp., aby wykazać ozy dzia­
łanie alkoholu nie jest zbyt silne. Dopiero, gdy 
okazało się, że żaden z nich nie doznał zawro­
tu  głowy, zapadły uenwały.

ILE KILOMETRÓW SZOS OPASUJE KULĘ
ZIEMSKĄ?

Międzynarodowa laba Handlowa w Paryżu 
podaje, ii  na kuli zieinskiej znajduje się obec­
nie 10.630.00C km. szos; z tej iicziby przypala 
na Europę 2.150.800 km., w tem na Francję 
628.00C km. na Niemcy —  348.700 km., na An- 
glję — 287.580 km., na Italję — 195 175 km., 
na Poisuę — 94.471 km., na Hiszpanję — 
87.098 km., na Szwecję — 71.273 km., na Cze­
chosłowację —  58.573 km., na Betgję — 44 288 
km. na Norwągję — 36.412 km., na Austrję —
32.000 km., na W ęgry — 27,396 km.

c— §-----
NOWY RODZAJ L O fE R JI z  BiLETÓW 

TRAMWa.JOV.YCH. Dyrekcje tramwajów miej 
ełdćh w Grazu (Austrja) wprowadziła ciekawą 
inowiaoję w celu zwięikszenia frekwencji w 
tramwajach. Oto oodzień trzy numery z pośród 
biletów tramwajaw-j eh wygrywają, a szczęśliwi 
pasażerowie, których bilety wyszły w ciągnie­
niu otrzymują paczki żywnościowe wartość) 
50, 40 I 30 szylingów.

Na pokładzie niemieckiej awicmatki „West faleń11 zainstalowano ogromny kran-Latapultę 
dla wyrzucania hydroplanów na pełnem morzu.

i t r u c iz n ą .

P am ięta! z ło ży ć  o fia rę  
n a  rzecz  bezrobotnych  

n a  r ę c e
Arcyb̂ kupiego Komitetu " „

Elektryczność okazała się doskonałymi 
sprzymierzeńcem współczesnej medycyny, od­
dającym cenne usługi w rozpoznawaniu i le­
czeniu całego szeregu chorób.

Trudno sobie wyobrazić zupełnie pewne 
rozpoznaide wczesnych okresów chorób płuc­
nych bez użycia promieni Roentgena, których 
źródłem jest przecież prąd elektryczny. Dia 
wielu ludzi zagrożonych kalectwem wskutek 
występujących przy urazach mechanicznych 
luib ostrych chorobach zakaźnych pyorażeń ner 
wów, jedynym ratunkiem jest elektryzacja. 
W ytwarzanie ciepła w narządach -wewnętrz­
nych nrzy pomocy prąciu elektrycznego, czyli 
t. zw. djaiemija, przynosi wielką ulgę w za­
paleniach nerwów, bólach mięśniowych, scho­
rzeniach artretycznych, chorobach kobiecych
i wielu innych, Nie może również współczesny
lekarz wyrzec się usług lampy kwarcowe], 
zwłaszcza w porze zimowej, gdy brak światła
słonecznego daje się szczególnie we znani. 
Naświetlanie lampą kwarcową jest jednym
z najlepszych środków przeciw krzywicy, a 
dalej daje również dobre wyniki w leczeniu
gruźlicy gruczołów, gruźlicy kości, w wypad­
kach nieżytów oskrzeli, w różnych zaburze­
niach przemiany materji, jak w chorobie Ba­
sedowa, cukrzycy i t. d.

Współczesna medycyna posługuje się ró­
wnież t. z w „kąpielami elektrycznemu,
w których organizm chorego poddany zostajc- 
równoczesnemu działaniu energji cieplnej i 
świetlnej, z wyłączeniem promieni pozafinłko- 
wyeh, a  więc działających chemicznie. Prze­
wlekłe odmrożenia, zapalenia ucha, jam noso­
wych, ustępują szybko pod działaniem tych
„kąpieli’1.

Jak  każdy środek leczniczy, tak  i prąd e-
lebtryc-zny zastosowany w dużych nieodpowie 
dnich dawkach, przynosi człowiekowi szko­
dę. Dzieje się to nrzy zdarzających się na po­

rządku dziennym wszelkiego rodzaju krótkich 
spięciach, oraz rażeniach piorunem', których 
wzmożoną produkcję rozpoczyna z każdą w tS  

' sną wielkie laboratorjum przyrody. Niebezpie­
czeństwo, jakie powstaje dla człowieka przy 
zetknięciu się z nadmierną dawką prądu elek­
trycznego, zależy w pierwszym rzędzie od te­
go, przez jaką część ciała prąd elektryczny 
przechodzi. Bo najczulszych pod tym wzglę­
dem naieżą głowa i szyja. Działanie prądu 
zależy również ocl wrażliwości danej osoby, 
którą  to wrażliwość zwiększają niektóro cho­
roby układu nerwowego, krwionośnego i od­
dychania. To też prąd o niskiero napięciu, wv 

jnoszącem 65 woltów, może być dla niejednego 
I człowieka już niebezpieczny, a nawet przypra­
wić go o śmierć, drugiemu zaś nic wyrządzi 
żadnej krzywdy. Dla większości ludzi 100 do 
150 woltófw. niezawszc jest niebezpieczne. To­
nąc! 200 woltów wywołuje zazwyczaj poważne 
zaburzenia, a 500 woltów jest w 50% śmiertcl 
ne. Zaznaczyć przytem należy, żr prąd zmien­
ny jest niebezpieczniejszy od stałego.

Prąd elektryczny przechodzący przez ciało 
ludzkie, napotyka na opór wynoszący o«l 2 
tys. do 2 miljcnów ohmćw stąd też jeśli ule 
spowoduje natychmiastowej śmierci przez po­
rażenie serca lub oddechu, wywołuje różne 
skutki. W jednych wypadkach ogranicza się 
do pozostawienia po sobie śladów w postaci 
oparzeń lub zwęgloń skóry, w innych znów do 
u tra ty  pamięci, wzroku, słuchu, do wywołania- 
nerwic, psychoz. Rażony prądem traci w je­
dnej chwili przytomność. Rażeniu piorunem 
ulega rocznie około- 4 tys. ludzi, z których u- 
miera tysiąc. Przyczyną śmierci pewnego od­
setka tych nieszczęśliwych jest nie sam pio­
run, lecz rodzące się w tej samej chwili u- 
czucio strachu, które zabija równic szybko, jak 
błyskawica. Ak.

' ś p o t t .
Otwarcie sezonu rozgrywek ligowych.

W najbliższą niedzielę otw arty zostanie 
w Polsce sezen hgowy. W tym dniu rozegrane 
zostaną dwa pierwsze mecze Craco^la—Pod­
górza i Ruch—Garbarnia. Rozgrywki, jak wia­
domo, odbędą się w roku bież. w 2-ch gru­
pach: zachodniej i wschodniej. Do grupy za­
chodniej należą kluby krakowskie: Cracovla, 
Podgórze, Wisła, Garbarnia, Śląsui Puch, oraz 
poznańska Warta. Do grupy wschodniej dru­
żyny warszawskie: Warszawianka i Legja, 
lwowskie: Pogoń i Czarni, ŁKS., oraz 22 p. p. 
z Siedlec. Narazio rozpoczynają sio mistrzo­
stwa w grupie zachodniej. W grupie wscho­
dniej pierwsze mecze są wyznaczone dopiero 
na 23 kwietnia.

„Podgórze —  Cracovia“.
W najbliższą niedziele, t. j. dnia 2-go

kwietnia b. r. Liga PZPN. rozpoczyna mi­
strzostwu, które, jak wiadomo, rozgrywane bę 
dą w bieżącym roku w dwóch grupach. W gru 
pie zachodniej wielki bój ligowy rozpoczynają 
w Krakowie mistrz Polski Crncoria z benja- 
miuklem Ligi Podgórzem. .Benjaminck Ligi po 
wspaniałych sukcesach o wejście do Ligi, na 
początku bieżącego sezonu czuje się nieco *- 
nieśmielony zaszczytem, jaki go spotkał, tem 
należy ttumaczyć sobie drobne niepowodzenia 
Podgórza, wierzymy jednak, że w walco o mi 
strzestwo czwarta drużyna Krakowa pokaże 
pazurki swoje i ambitnie walozyć będzie o dro 
gocenne punkty. flracovia doceniając odpowie­
dzialności ciążącej na niej. jako mistrza Pol­
ski, starania swe uwieńczy sukcesem godnymi 
tego tytułu.

H tlerowey zrobii5 interes na śmiertelnych 
wręgach...

Na pierwszym po wojnie występie francu­
skiej reprezentacji piłkarskiej w Berlinie, 
w którym Francuzi uzyskali w walce z jede­
nastką Niemiec wynik nierozstrzygnięty 3:3, 
gospodarze zrobili doskonały interes. Spotka­
niu przyglądało się przeszło 50 tys. widzów, 
zestawiając w k.asaołi za bilety wstępu 55 
tys. marek, czyli 830 tys-. franków. Hitlerowcy 
zarobili więc dobrze nu spotkaniu dwóch ..od­
wiecznych11 wrogów

W tym samym dniu piłkarska reprezenta­
cja Francji pokonała w Paryżu reprezentację 
Belgii w’ stosunku 3:0 (1:0).

IV Brukseli Belgowie wzięli rewanż. Re­
prezentacja piłkarska te,go miasta pokonała 
reprezentację Paryża 6:3 (2:1).

Świetne wyniki amerykańskich 
pływaków.

Młody p iyuak  amerykański, Jack Medico, 
k tóry niedawno ustanowi! no-wy rekord świata 
w pływaniu na 400 m. stylem dowolnym 
4:21.4 sok.), obecnie ustanowił nowy-,rekord 

światowy na  dystansie .'300 mtr. stylem dowol­
nym, uzyskując wynik 3:2518 sek.

Dawny rekord na tym dystansie należał 
do Francuza, Tarisa,

Nieznany dotąd pływak amerykański, stu­
dent Horn, ustanowił nowy rekord światowy 
w pływaniu na 200 yardów stylem klasyez 
nym, uzyskując wynik 2:29,S sek.

Oficjalny rekord na tym dystansie należy 
do Spence‘a i jest o 2 sek. gorszy. Jednak 
przed paroma tygodniami Francuz Cartoimet 
uzyskał wynik lepszy od rekordu'1 Horna, a 
mianowicie — 2:28.6 sek. JbUSkS

Ostatnie dni pobytu
polsKicj pisIgrzymKi do Ziemi S.v.

\Y UROCZEJ GALILEI.

Do całości programu zwiedzania Ziemi 
Świętej należy nieodłącznie również i północna 
jej część zwana Galiieją. Był to ju t dla pol­
skiej pielgrzymki o sta,tai jej etap zwiedzania 
miejsc świętych.

D.-Oga z Jerozolimy do Nazaretu, prowadzi 
przez szczyty gór, spuszczające się chwilami 
ostremi serpentynami w doliny, dając podró­
żującym i piękne widoki na daleką okolicę 
i jednocześnie wiele emocji. Bramie w połowie 
drogi zatrzymaliśmy się chwile przy historycz 
nej studni Jakubowej, aby podziwiać to arcy­
dzieło starożytnej technik; kapania głębokich 
studzien wr skalistym gruncie. Z obu stron 
studni wznoszą się wysokie góry biblijne: Ga- 
nziru i Heibał, znane z rozmowy Chrystusa 
7. Sam arytanką przy owej studni Jakobowej. 
Po obejrzeniu .studni ruszamy dalej przez mia­
sto Na-plus, dawniejsze Syclmm, stolicę Sa­
marii, do ziemi Galilejskiej. Im więcej posu­
wamy się ku północy, tem ciekawsza zmiana 
krajobrazu. Prawie, że pustynna i dzika kraina 
powoli łagodnieje, i  u net ukazuje się przed 
nami rozległa, nadzwyeza-j żyzna dolina Ez- 
drelon, pokryta bujną roślinnością. Zboża już 
bliskie dojrzewania, jak u nas w czerwcu. Ale, 
niestety uprawa roli w Palestynie pozostawia!

jeszcze wiele do życzenia. Można powiedzieć, 
żg nie posunęła się wiele naprzód od czasów 
patrjarchalnyeh.

Prawne po pięciu godzinach podróży zna­
leźliśmy się w Nazarecie. Położenie m iasta jest 
czarujące. Lecz. rzecz oczywista oczy wszyst­
kich pielgrzymów są przedewwzystkiem skiero 
w one na centralny punkt miasta, największe 
isanktuarjum chrześcijańskie miejsce, gdzie 
mieszkała Najśw. Maria Panna, gdzie doko­
nała się wielka tajemnica Wcielenia -Syna Bo­
żego i gdzie największą część tswego ziem­
skiego życia spędzd Jezus!*' Chrystus. Opiekę 
nad tem Świętom miejscem już od czasów' śred­
niowiecznych sprawują OO. Franciszkanie. Oni 
też gośeinme,przyimują naszą pielgrzymkę do 
sw'ej „Casa Nova“.

Po chwilowym odpoczynku wszyscy nasi 
pielgrzymi w uroczystym pochodzie z pieśnią, 
na ustach udają się do kościoła Zwiastowania, 
by złożyć hołd Bogarodzicy. Potem nastąpiło 
zwiedzenie Groty Zwiastowania i miejsca, 
gdzie św. Józef uuał Swoją pracownię oraz 
,,Źródła Matki Boskiej’1.

Następnego dnia po wysłuchaniu Mszy św. 
odprawionej w Grocie Zwiastowania przez Es. 
biskupa Kubinę, pielgrzymka udała się nad 
jezioro Genezaret. Po drodze zwiedziliśmy Ka- 
nę Galilejską, pamiętną. z pierwszego cudu 
P. Jezusa, przemiany w o ły  w wino na godach 
weselnych. Po niespełna czterdziestu minutach 
dalszej jazdy autobusami, przed naszemi oczy­
ma ukazał się malowniczy widok na jezioro 
Genezaret. Poziom jeziora Genezaret, zwanego

także morzem GalilejJkim lub T\ire>-jady.kiem, 
jest o 208 mtr. niższy od pozioma morza Śród- 
ziamajAgo. To też i klimat całej okolicy jest 
bardziej Łagodny, a  i zima nigdy nie zagląda 
do tego miłego zakątka.. W dawniejszych cza­
sach musiało tu  być jeszcze ładniej. Ónajdo- 
wało się wówczas u  wybrzeży jeziora kilka 
ożywionych miast. Dzisia.j z niektórych z nich 
niema prawie śladu. Tak lip. ze słynnego Ka- 
famaum pozostały tylko ruiny synagogi ży­
dowskiej, pamiętnej z pobytu w niej Chry­
stusa. Jedynie utrzymała się Tyberjada, cho­
ciaż i t.u ze starożytnego miasta niema prawie 
śladów. Obecne bowiem miasteczko, poza n u ­
lem ugrupowaniom starych, brzydkich i brud­
nych domów' z ciasnemi uliczkami, w poj&q-> 
'stałej części przybiera już wygląd zupełnie 
nowoczesny. Z czasów Chrystusowych do naj­
ważniejszych zdarzeń, jakie miało miejsce 
w Tykprja.dzie. niewątpliwie należy fak t usta­
nowienia tu Prymatu św. Piotra. Tu bowiem 
Chrystus wyrzekł do Błotni te  wielkie słowa: 
„Paś owce moje, paś baranki moje11, temi sło­
wu* dając swa Piotrowi i jego następcom naj­
wyższą władzę w Kościele. Zwiedziwszy wszyiet 
kio ważniejsze miejsca. na.d jeziorem Geneza­
re t, upomni widokami i wrażeniami, wróciliśmy 
do Nazaretu.

W trzecim dniu pobytu: na ziemi Galilej­
skiej, udaliśmy się autami na górę Ta nor. By­
łoby właściwiej oafcdŁ tę drogę, pieszo, jak to  
uczynił .Chrystus z uczniami w pamiętnym] 
dniu swego Boskiego Przemienienia, leczl 
brak czasu na to nie pozwalał. Z górj Tabor

rozlewa, się - przepiękny widok na cala okolicę 
w promieniu najmniej czterdziestu kilome­
trów, a  na. północ nawet dalej, bo doskonało 
było widać śniegiem pokrytą górę Herman 
w Syrji, odległą o sto kilometrów. Oglądaniu 
tvoh wspaniałych widoków' sprzyjała szcze­
gólnie jasna i piękna pogoda tego dnia. Na 
.miejscu Przemienienia Pańskkgq wznosi się 
dziś wspaniała bazylika zjbudowana w ostat­
nich latach nrzez OO. Franciszkanów. Jest to. 
trzecia z rzędu bazylika na tem samem miej­
scu. Z, pierwszych pozostały tylko resztki ruin.

Po powroęie z góry' Tabor zaczęło się prze­
gotowanie do powrotnej drogi do Polski. Już 
następnego dnia o godz. 7-oj rano pielgrzymka 
opuściła Nazaret. Przed wsiadaniem na okręt 
zatrzymano się jessezo na górze Kar-nml, by 
tam w klasztorze OO. Karmelitów wysłuchać 
ostatniej Mszy św, na Ziemi Świętej.

O godz. 12- ej wiszyscy pielgrzym .i byli ju i 
na rumuńskim okręcie ..Dacja” , by odpłynąć 
ku stronom ojczystym. Jedynie tylko piszący 
te  -wspomnienia z Ziemi Świętej pozostał na 
lądzie, by no chwilowym odpoczynku w Ty 
Bbrjstlzife wyruszyć w dalszą podróż dc S y ji

Dnugą, polską pielgrzymkę do Ziemi Świętei 
należy uważać za bardzo udaną i wszyscy byli 
\  niej zadowoleni. Niewątpliwie jest to w du­
żej mierze zasługą, naszej Polskiej Organizmu 
Podróży ..F-rancopolu1’ z p. kierowniireom L. 
KliŁsem na czele.

Tyberjada, w marcu 1933 r.
l Ks. Dr, A'. M.
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Uczude przepełnieni,, bółe kiszkowe, bóle 
w  botkach, ucisk w pdensiaeh, bicie serca, usu­
w a stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Fran 
Ciszka- Józefa", usuwając zbytnie przekrwienie 
mózgu, w oczach, w płucach i senni. Zalecana 
przez lekarzy.

t o  S t y c h o i
m  J k a r ą J $ & n > i e .

C z w a r t e k  30: św. Kw iryna.
P i ą t e k  31: św. TeoJula, Baibihy. 
F i ą t o k  31: wschód słońca o godz. 3.38, 

zachód o 18.31.

WYNIKI ZBIÓRKI NA ARC.YB. KOM. R \  
T UNKOWY okazały się bardzo pomyślne. 0- 
g-ółem zebrano kwotę 7.529 zł. 75 gr. Zawdzię­
czać to należy sprężystej organizacji zbiórki, 
poparciu prasy, poświęceniu pań i panów kwe­
stujących, o raz . hojności inioszkauców Krako­
wa. błusznie podniósł Ke. Metropolita w swtm 
przemówienia na zebraniu spraiwozdawczem, że 

należy tyU:o rozpocząć dobrą, akcję, a Tan 
£ %  jej dopomożo i znajdą się chętni ludzie 
do pracy i ofiary'1.

Ponieważ do wielu osób, które miały przy­
gotowane pieniądze,- nie zdołali dotrzeć kwestu­
rze, —  prosimy o składanie ofiar albo w biu­
rze Komitetu (Dom Katolicki, ul. Straszewskie­
go 18/11 piętro od godziny U  do 1 «  lub na 
konto czekowe P. K. O. Nr. 405.825.

TENDENCJA ZWYŻKOWA W HANDLU 
KOŃMI Ogółem spędzono dniu 28 bm na 
taTg w Krakowie 232 konie i płacono za sztu­
kę. z.a konie, pojazdowe od 180—280 zł., lek­
kie 100—180, rzeźne 40—60 zł. Ze spędzonych 
koni sprzedano: na rzeź miejscową 3 sztuki. 
P rzy ruchu bardziej wzmożonym ceny utrzyma­
ły  isię na poziomie targu poprzedniego. Popyt 
■wzmożony za lekkiemi końmi roboczeini; ten 
demrja zwyżkowa zwłaszcza przy koniach 
rzeźnych.

O NAPRAWĘ FASAD TEATRU MIEJ 
SKIEGO. >’a ostatniem posiedzeniu Magistratu 
nu. Krakowa, poza szeregiem spraw bieża.eyek, 
omawiano s ta tu t Tow. Popierania Budowy Mu­
zeum Narodowego, sposób zabezpieczenia claw 
nych murów kazimierzowskich przy ul. Podgór­
skiej i sprawę naprany 1'asaJ teatru m. im. J. 
Słowackiego. Ponadto przyjęto projekt, budo­
w y cnoaników na Rynku kieparskim i szereg 

planów reguluicyjnsmh i budowlanych. Poza 
.porządkiem. dziennym postanowił Magistrat 
.zwrócić się do Krak. Starostwa Grodzkiego w 
sprawne usunięcia z obręuu śródmieścia i piant 
podejrzanych osób i zwalczania tamże natrętne­
go żebractwa.

DZIECI INWALIDÓW MOJ. NA KOLON- 
JE . Zarząd Po w Koła Zw7. Inwalidów ^Yojen- 
nych Pi. P. w Krakowie przeprowadza obecinie 
rejestrację członków7, którzy zamyślają, oddać 
swoje dzieci na półkoluuje letnie i wzywa za- 
interesowainych, aby dzieci swoje w7 wieku 
szkolnym zgłaszali do zapisu w biurze Pow. 
Koła w godzinach urzędowęyćh. Całkowity 
koszt utrzymania całodziennego dziecka z ko­
sztami opieki i in. będzie wynosił 1 zł. Dla uboż 
szych przewidziana jest zniżka do połowy, a ko 
szta za najbiedniejszych poniesie Pow*. Kolo 
z. yyłasmy.ch funduszów.

ZRUJNOWANA JEZDNIA NA III. MO­
ŚCIE. Fiszą nam z kół naszych Czytelników*: 
.Jezdnia  na IlJ-cim moście na Wiśle została do 
prowadzona do skanaalicznego stanu. Pełno 
głębokich dziur i wybojówr, z których wycho­
dzą szyny tramwmjowe i żelazne konstrukcje. 
Wóz wozu wyminąć nie może, tramwaje wlo­
ką, się za wozami pTzez całą. długość mostu, 
jak z mazią. Częste są wypadki łamania kół 
na tych dołach, przyczem niejednokrotnie in- 
teiweniuje straż pożarna, a ruch tramwajowy 
bywa wstrzymywany. To wszystko zaś trwa 
od dłuższego już czasu, a eodzień się pogar- 
sza11. — Podajemy ten głos pod rozwagę mia­
rodajnymi) czynników!

OBŁAWA NA DWORCU KOLEJOWYM. 
One.gdaj późnym wieczorem między godz. 22 
a  1 po północy urządzono obław7ę na dworcu 
kolejowym w Krakowie. W obławie wzięli u 
dział plicjaaci mundurowi i agenci służby śled­
czej. Ogółem przytrzymano 30 Otsób, z pośród 
których osadzono w aresztach miejskich 26 za 
różne przekroczenia.

NIESZCZĘŚLIWY SKOK Z TRAMWAJU. 
17-ietni Józef Włodarczyk uczepił sio przed- 
wczoraj późnym wieczorem tramwaju nr. 6 
z lewej strony. Zeskakując w pewnym momen­
cie wpadł pod nadjeżdżający z  przeciwnej stro­
ny tramwaj, -doznając poważnych obrażeń, — 
W stanie ciężkim przewiozło go Pogotowie Ra­
tunkowe do szpitala św7. Łazarza..

SKRADZIONO MU WÓZ Z KOiŃMI. Wlad. 
W alczak z Lnborzycy powr. Miechów zgłosił, 
że dnia 28 bm. o god.z. 9 skradziono mu parę 
koni z wozem, na  którym  było 250 kg. wyki. 
Wóz pozostawił on w Rynku głównym bez do­
zoru. Dochodzenia w toku.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE KRAK TOW. G1NEKODO 

GICZNEGO odbędzie się we wtorek dnia 4 
kwietnia b. r. o godz, 8-mej wieczór, w Klini­
ce Ginekologicznej Ua. Jag: W  programie od 
czyt Doe. Dra Al. Oszackiogo p t: „Ciąża a 
cukrzyca11.

W a LNE ZEBRANIE „ECHA*-, Krak. 
Tow, Śpiewackiego, odbędzie się, w niedzielę 
2-go kwietnia o godz. 10.30 rano w sali prób 
przy pi. Szczepańskim.

______,__ c:-.
I?F"RR TU A B TF.ĄTRI! BŁ©W Ar!KTKGA,

Czwartek: „Dziewmyda w m undurkach".
Piątek: , Jlorsztyński'' (U przedst. popuh).
Sobota: „BzrczelU1 (prcmjera).

RFtM.K i i iAK o , K 4 T R 6 W .
WANDA: Luana (Rajski ptak),
ŚWIT: Król królów.
APOLLO: ..Moja żona awanturnica".
ADRJA: „Nenita. kw iat Ilaw anny1, (z Lu­

be YmTez).
UCIECHA: Pieśń serca (licytacja miłości).
SŁONCE: Wszystko dla dziewczyny (Harry 

Pcel).
BAGATELA: Sprawa Rity C/orgo-howej.
SZTUKA: „A.ijana11 (Elżbieta Bergn-.-r).
PRO.MIFN: Kongres tańczy (Liljau Harvey, 

lłcnryk Garrat).
ATLANTIC: Kawuli row ie dzikiego Zachodu 

(w roli gł. George 0 :brien), oraz białe szaleń­
stwo.

PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA na
czas od 30. III. do 1 IV. tor. Film p. t. „'Złoto 
piekło11; w rolach głównych: Dolores dcl Rio.

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ TEATRU, w so­
botę bież. tygodnia, będzie lekka komedja 
włoskiego autora, Guido Cantiukego „Bziczek11, 
w przekładzie Zofji Ja.cliimeckicj, w oprać, 
iscen. W. Nowakowskiego. Popisową rolę kobie­
cą. bohaterki komedji. której sympatyczne sza­
leństw a nadały przydomek „Dziczka1*, odtwa­
rza p. KoBtccka.

„KRAINA tjŚMIECHU**, romantyczna opc 
re tk a  Lr. Lehora, zostanie ,-powtórzona w na j­
bliższy poniedziałek, na przedstawieniu wieczór 
nem. po cenach zniżonych, w premjorowej ob- 
sadząe zespołu.

KINO MUZEUM wyświetla w piątek, so­
botę i niedziele film dźwiękowy p. t.: ..Łódź 
podwodna. X.“. W roli głównej Georgo‘0 Rrien
i Marjon Lessing.

 • ------- —.

O d c z y ty .
„Nowa literatura polska**. Odczyt ten wy­

głosi dr. Z. Ciechanowska w Kat. Zw. Polek 
(Krupnicza 0), w piątek 31 b. m: o godz. 6 
wieczór. Goście mile widziani.

„Społeczne znaczenie książki'*. Dr. K. Do­
browolski, docent- Un. Jag., autor prac z za­
kresu historji kultury omówi tv czwartek 30 
bm. w Tow. Miłośników Książki, tem at dziś 
bardzo aktualny, o znaczeniu książki w życiu 
spolcoznem i kulturalnem. Odczyt odbędzie się 
w Czytelni Muzeum Przem, o godz. 8-mej wie-' 
czór. W stęp wolny. Goście mile widziani.

Filozof ja św.' Augustyna**. Powyższy od 
czyt wygłosi w czwartek 30 bm. o godz. 6-0*3 
wieczór, w sali 2 w Collegjum Norum, ks. Dr. 
Fr. Mach.

Zniżki taryfowe na przesyłki k o le jo w e .'®
bagażów-, ekspresowe, drobnicowe i wagonowe. wj

Z dniom 1 kwietnia b. r. wchodzi w życie 
irczp. Mm. Komunikacji, zawierające zniżki 
taryfowe n;. przesyłki nagażowe, ekspresowe, 
droonicewe j wagonowe. W miejsce dotychcza 
sowej jednej klasy drobnicowej, wprowadzone 
zostały trzy klasy. N

Klasa pierwsza, która  stosowaną bodzie 
jedynie do towmrów najdroższy cli, została ob­
niżona od S do 40 proc., zależnie od odległo­
ści. Klasa pierwsza drobnicowa pozostanie 
nadal kwantytaiywną, t. j. tam tańsza im więk 
sza partja  zostanie na-uaną.

Drug klasa -odpowiada obniżicnej dawi r j  
IV klasie. Z.iiżka tej klasy wynosi od 30 fio 
40 procent.

Trzecia klasa odpowiada, taryfie wyjątko­
wej R 6, zniżonej jednak na odległościach du 
40(1 km. Równocześnie z obniżką opłat, klas 
drobnicowych, obniżono stawki przewozowo 
klas wagonowych na odległościach od 1— 400 
km. Wysokość obniżki w zależności od klasy 
i odległości waha sio od 30% d o ,8 %.

Obok powyższych reform dokonano refor­
ma taryfy pospiesznej. W porównaniu z obec­
na, taryfą pospieszną, zniżka wynosić bodzie 
dla przesyłek drobnico? yołi pospiesznych od 
27 do 48 procent, zależnie od odległości. Ob­
niżono także taryfę ekpresową 1 bagażową.

Dziemnik Taryf i Zarządzeń Kolejowych, 
zawierający pou. rozporządzenie, nabyć mo­
żna w składnicy Wydawnictw Taryfowych przy 
Wydz. Ilandlowo-Taryfowym. ul. Bosacka 6 
II. p. drzwi Nr. 17. gdzie również moż.na za­
sięgnąć wszelkich informacyj w sprawach ta ­
ryfowych.

f i a M z ę b y e C h l o r a f t o n t
B S E E f .J*~J* » “ L . J U U

J r  r a  9.
Z kin krakowskich.

UCIECHA#„Pieśń serca’*. Typowo ameryn 
kański melodramat filmowy z łezką, wzrusza- 
j#Ry widzów zarówno prostotą scenariusza, jatc 
i -nieprawdopodobieństwem fabuły. Pierwiast­
ków czysto kinowych znajdujemy w nim nie­
wiele, ale zwŁo jest on okazem składnej i so­
lidnej gry zespołowej, a wlaSciwio czołowego 
,:tria które tworzą: nieznany u nos; dobry 
tragśk, Aleksander Gum mdutki chłopczyk, 
Dtokic .Moore. któroćo podziwialiśmy w filmie 
;;J5Iond I emu-;-1, jako synka .Marleny Dietrich, 
oraz jisnow losy podlotek. Betty Gra-ham. Re­
żyser L. 8‘ciler. Udźwiękowienie na poziomie.

APOLLO. .Moja żona awanturnica**. Tro­
chę komedj:. trochę farsy7 paryskiej, eo daje 
w -sumie bezpretensjonalny i naiwny zarazem 
Film, wyreżyserowany przez nieznanego nam 
jeszcze reżysera frncnsldego, AL de Yaucoi*- 
■beTa. Z wykonawców najwięcej humoru wnoisi 
na ekran Alfred Pasąuali w roli chy­
trego żydka, Siłberma-nna, który7 ..wszystko 
zna i wszystko wie11, no i — naturalnie — umie 
z teg-o wyciągnąć ma.terjalne korzyści dla sie­
bie. Muzykę do tego filmu skomponow-ał Mo- 
retti.

n r  —

Dzis wtorek 28 bm. prem jera w teatrze „ A P O Ł L
Największy przebój sezonu! — Arcydzieło szamoanslriejo humoru, czaru i p ię k n a!

przepyszna, wytworna ko­
medja, pema rozkosznych — 
przygód miłosnych 1 yf wirzo 

zabaw boebstaplerów; Rozkosze i uciechy życia bogaczy! Wytworne hotele, kawiarnie i nocne 
lokale! Śm itel Morwa. FJirt. Pikaaterja. Wesoła piosenka. Pomysłowa ateja . Przekomiczne 
sytuacje — Oto zalety i,ego oryginalnego i mtrygujscbgo arcydzieła. — W rolach głównych, 
najuleblfcusi artyści li-a.cuscy, znani z s,.erec., taskonalych obrazów R a n k ę  D nvillni*o — 
RÓbert A rneux  — A.freC ^a^ua li — W i liam  A su e t w otoczeniu świetnie zgranego 

zespołu 1 Ta znakomita komedj* wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości.

Ploitt tom awantnrnic®

-eo-

p i e t  mięiski w t^ku onrad,
Redukcje w dziale administracji. — Fatalny 
stan ulic w Krakowie — Sprawa ,wikarówki 

przy kościele Marjackim.
Dział ..Admi.nitstracji Ogólnej referował Ba 

u torkowean posiedzeniu Rady miej.skiej dr. Lar- 
grod. I w tym dziale przeprowadzono szereg 
redukcji budżetowych. — Liczba urzędników7 
zmniejszyła się w Ttorównainiu % ub. rokiem O 
107 osób j wynosi obecnie 2.428. — W  dziale 
„Spłaty długów^, odsetki, przypadające do za­
płacenia. w 0̂ )6003011 budżecie, wynoszą złotych 
3.316.000, W ydatki na  utrz37manie dróg i -budo­
wę nowych jezdni zmalały z powodu kompresji 
budżetu. Uporządkowane zostamą, aumtępujące 
ulice: Łobzowska, Krowoderska. Ga.rba;fska, Sto 
larska, Szewska i inne. Również urządzeny zo­
stanie R3nnek gł.. pl. Szczepański i pl. Alarjacki, 
Prace to są drobn37m fragmentem zadau, jakie 
w tym dziale m a gmina wykonać: na 200 k.m. 
tfaWloun ulic w Krakow7ie, zaledwie 35 km. j * t  
uporządkowanych...

Dalej załattviono sprawę, „wikarówki** przj7 
kościele  Ma>rjaoknn. (Stanęło na te-m, i% od stro- 
■u7 ul. Szpitalnej zburzy się budynek na przestrze 
ni j. metra, za to ermina odstąpi, na rozszerzenie 
w ikarów ki,  pas półtorametrowy od strony placu 
Marjackiego. Na projekt ten zgodziły sic już 
•władze konserwatorskie.

Prof. Gwiazdomorski, referując dział „Oświa 
ty ’1 przedstawił katastrofalny brak budynków 
ula szkól w Krakowie, zwla.w.cza dla szkół no
wszechnych. •

Na uwaga zasługuje ustanowienie nagrody7 
literackiej m Krakowa w kwocie zł. 4.000; re­
gulamin nagrody jest w opracowaniu. Nagrodę 
tę wyeliminowano z fundujs/m na popńerame 
nauki, literatury i sztuki. Prace r a d  budową 
Muzeum Narodowego m ają być podjęte na je­
sień br.. łub z wiosną roku przyszłego.

którj7, jako psycholog, .wydał orzeczenie o Sta 
siu niekorzystne dla stanowiska obrony.

P.ytania w stronę rzeczoznawcy doc. Zie­
lińskiego zainicjował prokurator, prosząc o 
wyjaśnienie, czem mużna tłumaczyć to, -że 
Staś, pytany na rozprawie, zanomniał nazwi­
ska cjotki.

Doc.' Zieliński zaznacza, że ta  kwestja 
w świetle przeprowadzonych -badań nie ma 
większego znaczenia. F ak ty  zapominania na­
zwisk są bardzo częste u łudzi zupełnie nor­
malnych 'Erzefba wziąć pod uwagę okoliczno­
ści. w jakich fak t ten zaszedł. Zależy to ró­
wnież od sposobu zadawania pytam

Obr. Eitingci Było postawione pytanie: 
„Jak  brzmj nazwisko ciotki o której nan 
wspomniał". Czy można było inaczej zapytać

I*oc. Zieliński: Uwaga moja nie odnosi sm 
t3'lko do tego jednego pytania, ale do całego 
szeregu padań na rozprawie.

Obr. Ettinger- Na czem polegała ta  luka 
w pamięci Stasia?

lżoc. Zieliński: Tb są rzeczy zbyt szczegó­
łowe, niesłychanie trudne do określenia. Trze- 
baby przeprowadzić badanie psychoanali­
tyczne.

Obr E ttinger. Zadem w tej dziedzinie pan 
profesor nie może udzielić odpowiedz,?

Dot- Zieliński: Mogo udzielić odpowiedz* 
na podstawie badań przeze mnie przeprowa­
dzonych.

Prok. Przy tulski zauważył, że właściwie 
(Staś nie zapomniał nazwiska, lecz tylKO nie­
co się zawahał, nim je wypowiedział.

Podchwycił to obr. E ttm ger i powiada: 
Czy pan profesor nk nwaźa, że wahanie sir 
co do nazw i.ka ciotki nie jest, tn  jeszcze bar 
dziej nienormalne, niż zapomnienie?

Doc. Zieliński: Nie sa.dzę, by proces wa­
hania można było uznać jako jwoces przypo 
min a ni a sobie.

Jeden z przysięgłych zadaje pytanie, czy 
fak t zapomnienia nazwiska- ciotki Jtfie był wy­
nikiem nie nastawienia sio pamięci Stasia 
w innym kierunku.

Doc. Zieliński: -Sądzę, że p.  przysięgły pok­
ruszył kw est ję bardzo ważną. t. z w. pogoto­
wia pamięci, albo uJużno-sci pamięci, która 
w tym t.ypadku  może oderrywać pewną role. 
Są imlzie.’ u których pogotowie pamięciowe 
jest bardzo duże. u innych '-znowu jest_ ono 
mniejsze, gdy posiadają oni pamięć logiczną

S p r a w a  R i t y  G a r g o n o w e j.
OSIEMNASTY DZIEŃ PROCESU.

W dniu wczorajszym w procesie G organo-.w  ,przeciwstawieniu do pamięci mechanicznej, 
wej odbywało się dalsze przesłuchiwanie rze-i Piozpoezyma sśo długi szereg pytań obron- 
czoznawców. Rył to  wrłafściw:e gwałtowny ata ł . ców Ettiagera i Axera, który razem z odpo- 
o-brońców na rzeczoznawcę doc. Zielińskiego, j wńodziami doc, ZiehnsKicgo stanowi jakby

przypomnienie małego kursu pBych-Oiogji. A 
więc pada np. pytanie, ozy rozpoznanie jest 
elementem ucznciowwm, na co doc, Zieliński 
odpowiada, że nie. W rozpoznaniu musi od­
grywać rolę p/rzedewtszystki«m element wra- 
żeniowo-intoloktnalny.

Obr. .\xer zaczepił twierdzenie rzcczo« 
znawcy7, że jego badania nie mogą. sobie rościć 
pretensji do ścisłości naukowej i (zapytał się, 
jaka jest różnica między badamem rzeczo­
znawcy a badaniem naunowem?

Doc. Zieliński Zachodzi tu tylko różnica 
ilościowa, a nie jakościowa. Takie posterow a­
nie, jakie było zastosowane, jest zaw;sze przy­
jęte przy badaniu psy7chotechnicznem.

Obr. Axer: Czy nie uważa pan profesor, że 
te badania, które pan przeprowadził, były sto­
sunkowa prymitywne, proste?

Doi Zieiińskł: Były proste, ale zdążyły 
do celu.

Dalsze pytania dotyczyły badania sprawno 
ści Stasia przy rozpoznawaniu kolorów7, jego 
sugcstywności, spostrzegawczości i t. d. 
W niektórych momentach rozmowa przybie­
rała charakter dyskusji teoretycznej z powo 
ływnniem się na nazwiska, z przytaczaniem 
K ieł i opjnij i t, d.

Obr. Axer; Pan profesor badał reagowanie 
W7sz37stk ich  zm ysłów  świadka?

Doc, Zieliński: Jak  to reagowanie? Nie ro­
zumiem pytania. Wrażliwość-zmysłową —- tafe 

Obr. Axer; Gzy wolno wiedzieć, jak pan 
badał dotyk?

Doc Zieliński: Za pomocą cvrkla W ebera. 
Obr. Axer: A smak. czy pan badał?
Doc. Zieliński; Nie badałem.
O Im Axer A powonienie?
Doc. Z‘eliński Ogólnie badałem. Nie uwra- 

żak-m -z,u potrzebne szczegółowe badanie.
Obr, Axer: O-świadozji pan. że nie stwier­

dził pan u Stasia, ażeby sen lub stan przejścia 
70 snu na jawo, czyli przebudzeme isię dawało 
u niego stany urojone. .Jak pan to stwierdził?

Doe Zieliński: Na podstawie ścisłej ana­
mnezy ■ badanego.

Cbr. Ettinger; Czy pan nie uważa, że ana­
mneza jest najniższym stopniem badania tej 
dziedziny.

Dcc. Zieliński: Jest zupełnie^ wystarczająca, 
jeńc-li jHrSdza się 7, podaniami innych osób.

N as tęp u ją  p y ta n ia  dotpczące okoliczności, 
zw inzanceh  z wiekiem dojrzewania, u , Stasia.
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Na er as tych p y ttó  przewodniczący parz^etaó 
tajnuść rozprawy. W tej sprawie składał wy­
jaśnienia, j«iko psyc-hjatra, dr. Jankowski.

Rozprawa tajna trw ała około 20 minut, po- 
jwsean zarządzono przerwę. Po wznowieniu roz- 
! prawy o godz. 12 35 rozpoczęły daJsze t»y- 
tamia obrońców do doc. Ziełińskiogo, mające 
obłakic ciężar jego orzeczenia.

Obr. Ettbiger; Pan profesor wypowiedział 
Pogląd. te  okres dojrzewania niema tak wiel­
kiego wpływu na zeznania i powołał się się dlii 
obrony swego stanowiska tylko ną. Piauta. 
Przecież o tej kwestji pisało setki uczonych. 
Kto p&za panem profesorem i przytoczonym 
prze® parną autorem jest tego samego zdania?

Doc. Zieliński; Trzotoa zdcfhijowńći pod ja ­
kim wzglądem istn.'t?je przesada co do ujemnej 
oceny zeznan świadków w okresie dojrzewania. 
Jeżeli te rzecz zdefinjnjemy. to nie bodzie cna 
bak groźnie wyglądała.

Rzeczoznawca. wypowiadając swoją, opinję 
Co do wpływu okresu dojrzewania na zeznania 
świadków, prosi o dokładne zaprolokołcm-anie 
je go słów.

Przewodniczący: Proszę o podyktowanie
pij opinji, bo ja. sio boję, żc to może być nie­
dokładnie zanotow ane. ’

Rzeczoznawca dyktuje: Oprawa wpływu o- 
krosu dojrzewania, na psychikę jest przesądza­
na w tym sensie, że przyjmuje się skłonność 
eln kłamliwego fantazjowania.

Obr. E tJnger; Ozy podług pana człowiek w 
tym wieku jest lepszym świadkiem, czy gor­
szym?

Doc. Zieliński: Nawet lepszym
Obr. Ettinger; Gfey wielu w nauce jei-t tego 

zdania?
Duc. Zieliński; X’e jestem w stanie cytować 

wszjtsrfkieh autorów, którzy są z moją opin.ją 
zgodni, a którzy rye. -

Prokurator stawia pytanie: Ozem można
wytłumaczyć spóźnione wypowiedzenie się Sta­
sia. źe w sylwetce rozpoznał ckkairżoną?

Pytaniu temu sprzeciwia się imieniem obro­
ny adw. Woźniakowski. Po naradzie trybunał 
postanowił dopuścić pytanie prokuratora i tern 
samem odrzucił żądanie obrony,., jako nieumo- 
trwowane. Xa to cibr. Woźniakowski wstaje i 
motywuje wniosek obroni. Obrona wypowiada 
zdanie, że w momencie, w którym panowie 
znawcy stoją na stanowiska w swoich orzecze­
niach, żc świadek Stanisław Zaremba jest pod 
względem psychicznym jednostką, zupełnie nor­
malną., ten oa tego momentu normalny świa­
dek, znany kodeksowi procedury karnej jako 
pełnowartościowy jest jedynie z punktu ivi- 

( dzenia ustawy upoważniony do wytłumaczenia, 
dlaczego pewne zeznania uczynił w terminie 
spóźni onym.

Prokurator podtrzymał iswoje żądanie o do­
puszczenie pytania. Trybunał udał się ponow­
nie na naradę, po której postanowił dopuścić 
pytanie prokuratora, gdyż uznanie świadka za 
normalnego nie -wyklucza dopuszczenia uzasa­
dnienia ze strony biegłych ich opinji.

Odpowiada na pytanie prokuratora biegły 
dr. Jankowski imieniem swojem i imieniem 
prof. Ołbrychta w dłuższym wywodzie. Dr. Jam 
kowi.-ki oświadczń, ,że spóźnione oświadczenie 
Stasia jest wypadkową kilku czynników, w 
pmrwszym zaś rzędzie jest wynikiem jego na­
stawienia uczuciowego wr kierunku zabitej sio­
stry. Zobaczywszy siostrę zamordowaną, miał 
mny.-d zajęty przedewszsytkiem tą  straszną o- 
kolicznośedą, a nie dochodzeniem kwestji, kto 
jnrt sprawcą zbrodni. W tymi stanie rzeczy 
mógł myśleć o wezysfckiem raczej, aniżeli o wyj 
śoiu z tem nazwiskiem nazewmątrz, Odgrywały 
bu rolę również czynniki hamujące. Gdy sobie 
uświadomił, że to mogła, być Gorgonowa, pra­
wdopodobnie zastanawiał się nad tem. że prze­
cież. ta  osoba tyle la t z nimi żrla, z nim sa­
mym dobrze się obchodziła, więc czy mogła 
popełnić morderstwo. Podoibniy i ojciec jego 
nie skTrowy-wał pod adresem oskarżonej podej­
rzeń To przypuszczenie potwierdza fakt, że. 
według zeznań on z tem nazwiskiem nie przy 
szedł do ojca, ale najpierw powiedział je do 
Ogrodnika Ka.mińskiego. Wobec stosunku Got 
gonowęj do ojca. poprdstu ni&i miał odwagi 
wypowiedzieS-i siwego zdania odrazu, bez o°ró- 
dek.

Xa. żądanie prokuratora biegły wyjaśnia ró­
żnico w zachowaniu sio Stasia w' oe.fcie josro 
zeznań na rozprawie i w czasie badania go 
przez znawców. Dr. Jankowski tłumaczy to 
nieśmiałością Stasia Zaremby.

Obr. Woźniakowski: Kwestja prawdomów­
ności...

Dr. Jankowski: Ja  mogę tylko powiedzieć, 
czy Stanisław^ Zaremba jest zdolny do wypo 
wie-lżenia obiektywnej prawdy, natomiast kwe- 
ryja prawdomówności jego w czasie zeznań do 
mojej osoby nie należy.

Obr. Axer: Czy Henryk Zaremba powiedział 
pan i doktorowi, że jego matka przebywała na 
oddziale umysłowo chorych, jako chora na de- 
iiiium t.remens?

Dr. Jankowski: Xie powiedział.
Obr. Axer; \  o swoim zamachu- snjuol >óf 

Czynn?
Dr. Jankowski; \ i e  powiedział.
O brońca  prtepo-si t a 1 fak ty ,  g d y ś  m ogłyby

Strajk włeski w Jaworznie zlikwidowany,
Strajk górników wr .Jaworznie został wczoraj 

odwołany, \y  południe przybył na terc-n kopal­
ni starosta chrzanowski i odbył konferencje z 
1 >rz odpt awiai elani i s t rajku jących ośw-ia d.c zasiać 
im, iz władze mig namierzają w sprawie tej in- 
tnrwonjow ać. gOyż w inspektoracie pracy za­
wartą została umowa miel/.y gw&tcctweifi a 
.reprezentacją robotników-, której warunki wła­
dze uznają', zą zadowalające. Ponadto oświad­
czył starosta iż na cząe. przez który robotnicy 
zeełicą pozostać w podziemiach, będzie jedy­
nie wzmocniona obsada policyjna terenu kopal­
ni, <9a  zapewnienia bezpieczeństwa.

Wobec takiego stanowiska władz, przedsti- 
w i ciel o roboinikow oświadczyli, że strajk od­
wołują i zgadzają się na. warunki osiągniętego 
poprzednio porozumienia z gwarectwom.

D ecrzja ta zapadła w momencie. gdv pod

wpływem rozwiniętej agitacji zanosiło się na 
rozszerzenie strajku. We środę bowiem ramo 
przy łączy ła  się do s t r a jk u  także część załogi 
na kopaln i „T K ościuszko1’, p^yczem  policja 
dokonała szeregu aresztowań. U. i. aresztowa­
no kilku przywódców sanacyjnego Z. Z. 7 

Strajkująca załoga znajd o wato, się w pod­
ziemiu w głębokości 160 m.. w chodnikach u- 
bezpióczonycli stalą obudową betonową, z o- 
śiiaietlenicm elcktrycznem i w bezpośredniem 
sąsl-J-ztwii- koło szybu, w prądzio świeżego po­
wietrza o temperaturze 10 do B  't . , p .  Strnj 
Kiiiący olrzytna.li od swoich rodzin dostatecz 
:ią aprowizację. — Z powierzchnią utrzymywa­
ną. bvla. siała komunikacja, telefoniczna, i sy­
gnalizacyjna. -—■ krzepływający w tern miejscu 
silny potok wodny pozwalał na utrzymanie za- 
dowalającycli warunków sanitarnych.

D ziś  i c o d i .e n n .e WANDA 9 f
iv t e a t r z e  ś w ie tln y m

N ajw iększa  sen sac ja  św ia ta . — N ajw span ia lsza  a tra k c ja  sezonn ! 
Przepięicne arcydzieło egzotyczne reżyserji genialnego K ing V id o re  twórcy ,,Czempa“

Fascynująca nleśu miłości. — Wjgłównoi roli dawno niewi-

■ % ; ; ° “ ES i S K I  P T A K
oraz Joel Mc, Crea ry o l  Joiinita W einsn ii ilerr
Potftżny dramat rozgrywający się wśród, upajające j pełnej czaru 
podzwrotnikowej natury. — Wszystkie zdjęcia /.robiono na 

wyspach hawajskich. — Porywająca akcja o mocnych pełnych 'konilikłów scenach. — Urok 
agzolyozuej przyrody połączony z tragicznym konfiktem uczuć ludzkich. — Oryginalne pieśni 

miłosne na gitarach hawajskich, — Ceremonja ślubna na Hawajach.
b*ona«ato w  p r o g r a m ie  d o u a f k f  d itH ię s to w e  i t y g o d n ik  K

x i a 11 \ u/.icił» imm
W soboię d. 1 kwietnia o g. 3 pop- W niedzielę dnia 2 kwietnia o g. 11.30 przedpoł.

2 ostatnie poranki z naj- 2 8 . 0 3 .  Z f i a r b o  i t l a r k  G a b le ,
lepszego filmu sezonu

mieć w p ły w  na orzeczenie  znaw ców -psych ja -  
trów.

ZEZNANIA DODATKOWYCH ŚWIADKÓW.
O godz. 14 wezwano na sale świadka Gar- 

czzyńską. Św. Gorczyńska, żona majora ze Lwo 
wa, powołana została na wniosek obrony, ce­
lem, stwierdzenia, że isłnżąea Reckerćwma, która 
odszedłszy z domu 7,aremh.v. służyła przez pe­
wien czas u świadka, posiadała koszulę, rze­
komo skradzioną Tiiisi 7,aTembównie. świadek 
zeznaje ogronmio niojapno. Po długiem przę- 
słnehiwanin zdołanó wreszeie ustalić, że Ree.ke- 
równa służyła u świadka trzy  tygudnie, że Gar- 
czyńska nwpowiędizjala Reckerównio służbę, 
ponieważ była niopoełuszna i kłótliwa, i że do­
strzegła raz na/stosie bielizny jakąś obcą chu­
steczkę i obcą koszule. Koszula ta  była wy­
kwintna i miała monogram E. Z. Koszula ta 
znijfcłia później zpośród bielizny Bedkerówmy. 
Co do chusteczki okazało się, że jeeit ona wła­
snością sublokatora, to też Gnrczyńska zwróci­
ła  mu chusteczkę w czasie nieobecności Becke- 
równy.

Sposób zeznania świadka śmieszy publicz­
ność, to też przewodniczący wzywa ją . do za­
chowania spokoju.

Po przesłuchaniu Garczyńskiej wezwano na. 
salę Beckeróiwnę, która, jak wiadomo, już raz 
•zeznawałaJ.Beekeróuma twierdzi, że koszulę da 
la  jej Kusia Zarembiank-a do przeprasowania. 
Po odprasowaniu koszuli, Bcckerówna zanio­
sła ją  do Zarembów. II Zaromuów bała się ko- 
jśżulę prasować, gójte' obawiała sio Gorgono- 
wej. Chuisteczkę znalazła wśród śmieci u lo­
katora, wdęc wzięła ją i wyprała. Gdy wyszła 
nad miasto ohustpczkę p. Garczyńska oddała 
sublokatorowi.

Dbr Ettinger: Czy pani nie wzięła rękawi­
czek pani Garczyńskiej?

Beckerówna: Pożyczyłam sobie raz rękawi­
czek. gdy było zimno, a. ja szłam po zakupy 
do miasta.

Obr. Axer; Czy panią w czaisie przesłuchi­
wania pytano tu o koszulę?

Beckerówna: Pętano sie, mnie. Zarzucano
np kradzież. Ja  się do tego nie poczuwam. 
Niecdi im pan m ecem s tego nip zarzuca.

Nagło Beckerówna rzuca ze złością w kie­
runku Gorgon-owej: — Żeby pani była tak
zdrowa, jak pani tu siedzi.

Okazuje się, żc Gorgonowa powiedziała po 
cichu Beckerównie, że beret, który ma na gło­
wie skradła jej córeczce Musi. Beckerówna zry­
wa z głowy- beret i zaczyna głośno odpowia-, 
dać n.a zarzutc oskarżonej, gestykuluje, i kłó 
■ci się 7. Gorgonowa. j

N a stęp u je  k o n f ro n ta c ja  B eo k e m w n y  z Gar-t 
czyńską  w sp raw ie  ręk aw iczek .  Garczyńska o- 
pm\ iada. że rzeczy wiście B eck e ró w n a  wzięła 
raz dn m iasta jej rękaw iczk i i t łu m acz y ła  się 
tem. żp było zimno. Garczyńska do  tego  '/.da-( 
rżen ia  nie p rzy w iązyw ała  w iększej wagi. j

Xa tem kończy się wczorajsza rozprawa k o - ' 
lo god.z. 3. Beckerówna, odchodząc woła? że 
zaskarży Gorgonowa o zarzut kradzieży beretu.

Przewodntozący poleca zaprotokołować to 
jej-Jrświadcżenie. Rozprawę odroczono do dziś 
rłó godz. 10.

C etty  m ie js c  o d  4 9  ®ra»zy .

Z i f Ł .  e  « s ® s . " i © « c ! j r c * e .

WiGSRnne roboty n: szosach.
Donoszą z Mlirszawy. że Ministerstwo 

Komunikacji podjęło na szeroką skale przygo­
towania do robót wiosennych na szosach. Z 
kamieniołomów'’,1 państw owych wysyłane są, po. 
ciągi towarowe, naładowane kwarcyteni i ba­
zaltem. Pociągi te kierowane są w różne stro 
nv ' kra-u, ,guzie zniszczone szosy wymagają 
szybkiej naprawy. W poszczególnych częściach 
kraju, gminy szarwarkami rozwożą jn-zywiezio- 
ne kamienic. Za przewoź kamieni.. ;ze stacji na 
stosy  otrzymują właściciele zaświadczenia, któ- 
remi mogą płacić podatki. Równocześnie Mini­
sterstwo KomuniikacjL otrzymuje z lasów pań 
stwowych 120.800 tn. sześciennych drzewa na 
naprawę mostów. Drzewo to dostarczane jest 
na warunkach kredytowych. Ministerstwo Skar­
bu udzielić ma zaliczek w sumie około 10.000 
zł., która to kwota będzie przekazywana nie- 
tylko m  roboty drogowe .ic  i  na inne roboty 
prrlrłiczne. łYładze drogowe zapewmają, iż pra­
ce przygotowawcze nad naprawą dróg i mo­
stów zostały wykonane w 50 pruć. tak, iż, i  
chwilą otr/.ymanła gotówki, prace na szosach' 
mogą być' podjęte.

Urzędowy spadek bezrooooia.
Według ostatnich ' sprawozdań państwo­

wych urzędów pośrednictwa, pracy w całym 
kraju, na dzień 25 b. ni. zanotowany został 
pierwszy od 11-tu miesięcy spadek liczby bez­
robotnych. W dniu tym zarejestrowanych by­
ło 286.842 bezrobotnych, t. j. o 2.011 mnie], 
niż w tygodniu  poprzednim.

W Łodzi (wraz z okręgiem) zarejestrowa­
no 35.510 bezrobotnych, t. j. o 2.130 mniej, 
niż w tygodniu poprzednim. Liczbą? bezrobot­
nych na Śląsku wynosiła 83.936 osćn, w yka­
zując wzrost o 12 osób w ciągu tygodnia.
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Giełda krakow ska.
I.raków. (PAT.) Giełda bez obrotów. Poza

g iellą  dobni- S.87, S.88J#* Borlin 211.50, 213.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa,' ;PAT.) GdaiYd; 174.2S. 17-1.71, 
173.86; llolandja 359.80. 360.70, 358.90*Lom- 
dyn 30.50, 30.49. 30.05,'30.35; X. Jork telegr. 
8.927, 8.947, 8.907; Paryż 1-35.08, 35..17, 34.99;
Praga. 20.48, 20.54. 20.42; Szwajcar.ja .172.25
172.08, 171'.82; Wiochy 45.85, 46.08. 45.42; 
Berlin 212.80, 212.75. Tena. niejednolita.' • 

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: B:iuk Toiski 70%, TOM, 70%; Sta,, 

radiowiec 10; utrzymana.
Pożyczki: 3?0 budowlana 41.85. 41.o0; 4% 

itfwest, 105.75 4% inwost. ser. 1111), 5% kon- 
wersyjRtC 43.25: h% kolejowa 87.90. 37.50;

dolarowa 51 '66T4 drobne; 57 setki; 4%
dolaroua 55.15. 51.76: 7% stabilizacyjna 551Ś, 

55.18. 59.75 setki. LZ. BGK. bez zirian. 
Pożyczki prze.waAnio słabsze, listy przeważnie 
utrzymane.

Dolar pryu. w Warszawie z godz. 12.30:
8.88 K.

Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa
54%, dillonow-ska 01M, 63 1/8. stabilizacyjna 
54%, 54%, warszawska 36, 37 1/8, ślafika 43, 
42 1/8.

GIEŁDA Wr ZURYCHU.
Zurych, (PAT.1 Paryż 20.37JA- Londyn 

17.70. X. Jork  PB® 3 /8 ; 'Belgia 72.25; Wiochy 
20.60 TTłszpanja 43.85. Holn.ndja 208.85, Ber­
lin 123.57 >ś, Wiedeń 7$.97 noty 57.1fl$iiSztok- 
liohn 93.70; Oslo 90.60; Kopenhaga 79; Sofja 
3.70: Traga 15.10; Wapszawn 58.10; Białogród 
7; Ateny 2.92; Konstantynopol 2.48;1 Bukareszt 
3.08; Helsinki 7.82;, Buenos/A i ref; 103.

f f f f l d j o .  , *rM.
Piątek, dnia XI. marca 1933 r.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy
i kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał
z Wieży Marj., program na dz. bież.; 12.10 
Płyty; 13.-20 Transmisje z Winisz.; 15.50 Płyty;
10.20 Odczyt dla maturzystów z Wrarsz.: 16.40 
Odezyft ze Lwowa; 17.00 Recital skrzypcowy 
z Warsz.; 17.55 Program  na dz. nast.; 1,8.00 
Odczyt dla maturzystów z Warsz.; 18.20 Krak. 
wiadom. bież.; 18.25 Muzyka lekka z Warsz.; 
18.50 Rom. dla narciarzy; 19.00 Feljeton ze 
Lwowa; 19 15 Komunikaty, giełda zbożowa;
19.30 Transmisjo z Warsz.

Lwów (380.7). G. 15.25 Giełda zbożowa;
15.30 Chwilka morska i kolonjałna; 15-35 
Sktzynka pocztowa dla dzieci; 16,40 „Trey- 
tlziestołede prac pionierskich Marconiego11;
19.00 „Ojciec króla .Jania H l l  Fcljoton lvisbv 
ryczmy.

W arszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd P ra­
sy; 14.50 Kom. meto.or.; 11.57 Sygnał ozami, 
hejnał; 1205 ProgTam na dz. bież.; 12.10 Płyty;
13.20 Kom. P. I. M.; 15.10 Kom. Inst: Ek­
sport.; 15.15 Rom. gospodarczy; 15.25 Cbiwilka 
iotmicza i przeciwgazorwa; 15.30 Chwilka mor­
ska i kolonjałna; 15.35 ..Przegląd wydawnictw 
perjodycznych11: 15.50 Płyty; 16.20 Odczyt dla 
maturzystów; 17.00 Recital skrzypcowy; 17.55 
Program na  dz. nasit.; 18.00 Odczyt dla ma­
turzystów, 18.20 Wiadom. bież.; 18.25 Muzyka 
lekka i tam; 19 00 Rozmaitości; 19.20 Przegląd 
rołn. prasy krajowej i zagranicznej; 19.30 Fel­
jeton; 19 45 Pras. Dz. Radj.; 20.00 Pogtadaniia 
muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny z Filh. 
Warsz.; w przerwie feljetac literacki; 22.40 
Wiadom. sport,; 22.45 Doa do Pras. Dz. Radj. 
22.55 Kom. meteor, i kom. policyjny.

Katowice (408,7). G. 15.50 Bajeczki Oi-oci 
Heli dla dzieci; 16.05 T,ogadanka z działu 
..Kosmetyka"; 19.00 K pt R. śumowski: „Po­
lacy na  dalekich szlakach. Z cesarzem Maksy­
milianem w Meksyku11; 23.00 Skrzynka pocz­
towa w języku francuskim.

najlepsza z mieazanld Nr. 2
Cena Zl. 10-80 kg.B i a ł a  k a w a

n*Dędztetix tylko
M- Ja w o r n c k i ,  Kraków Rysak 44,Filja ul. Długa 82.
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Upadłość „Widzewskiej Manufaktury'*.
Warszawa, 29. 0. (Telef. wl.). Sąd h a n ­

dlowy w Łodzi ogłosił upadłość spółki 
akc. „W idzewska Manufaktura”. P rze d ­
siębiorstwo to, należące do rodziny Kohnów 
głównie do Oskara Kohna, posiadało jedną 
z największych w Polsce fabryk włókien­
niczych. Kapitał zakładowy „W idzewskiej 
Manufaktury” wynosił ostatnio 31.250.000 
złotych. Pasywa spółki wynoszą blisko 
70 iniljonów złotych. Oskar Kołrn, główny 
właściciel „W idzewskiej Manufaktury” , 
znany jest z żydowskiego patriotyzmu. 
Czasem występował on z dużym hałasem 
n a  różnych uroczystościach żydowskich. 
Syn Oskara Masz ożeniony jest z córką 
znanego rab ina  i profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego M. Schorra.

Mają pieniądze i zaufanie do rządu.
Francuzi podpisują pożyczkę wewnętrzną.

Paryż. (PAT). Subskrypcja pierwszej tran­
szy wewnętrznej pożyczki konsolidacyjnej da­
ła  około 5,025.000.000 fr. Jak  wiadomą, rząd 
projektował subskrypcję nj 3,000-000.000 fr. 
Nieoczekiwana podwyżka subskrypcji pierw­
szej transzy w wysokości 2.025.000.000 fr. po­
zwoli zapewne, na wstrzymanie emisji drugiej 
transzy pożyczki.

Planował zamach na Mussoliniep.
Rzym, 29 marca. W  pobliżu pałacu 

W enecja, rezydencji Mussoliniego areszto­
wała dziś policja osobnika nazwiskiem 
1’oggio, przy którym znaleziono n a łado ­
wany rewolwer. Podczas aresztowania 
Poggio miał się przyznać, żc planował 
zamach na Mussoliniego. Z zeznań złożo­
nych n a  policji wynika, że aresztowany 
jest umysłowo chory.

KATASTROFA LITEWSKIEGO SAMOLOTU.
Wilno 29. 3. (PAT). IV dniu wczorajszym 

do jeziora Towżgiany, niedaleko Nowych Trok 
spadł litewski samolot wojskowy. Lotników 
wyratowali wieśniacy. Samolot dotychczas 
znajduje się w wodzie.

OBNIŻKA PENSYJ W AMERYCE.
Londyn. (PAT). Prezydent Roosevelt za­

rządził 15% obcięcie pensyj urzędników pań­
stwowych, oraz wojskowych z dniem 1 kwiet­
nia. Zarządzenie to zaoszczędzi państwu rocz­
nie 125.000.000 dolarów. IV obwieszczeniu 
swem Rooscrelt oświadcza, że koszta utrzy • 
mania w Stanach Zjednoczonych w stosunku 
do r. 1928 zmniejszyły się o 21.7%.

(fu  startn&niięc&iiM

Z Rady ni. Krakowa.
Na wezorajszem posiedzeniu rada m. K ra­

kowa prowadziła dalej dyskusję nad budżetem. 
Dział popierania przemysłu i handlu referował 
p, Radliński. Są to głównie zasiłki na popie­
ranie szkól zawodowych i dokształcających. 
Referent podkreślał znaczenie rzemiosła i 
wskazywał na wybitną rolę Wojcw. Instyt. 
Rzemieślniczego przy Muzeum Przemysłowcm.

W dyskusji przemawiał p. Kuhn, który 
zwracał się do p. Kaplickiego * prośbą, by 
elektrownia i gazownia ułożyły swój stosunek 
do kupiectwa na zasadach komercjalnych, a 
nie fiskalnych. Mówca zgłasza rezolucję, w któ­
rej imieniem kupiectwa. godzj się na oszczęd­
ności w omawianym dziale, lecz apeluje o zni­
żenie opłat za prąd w przemyśle.

Prez. K&pWcki oświadczył, że sprawa ta  nie 
da. się szybko załatwić, jednakże będzie się sta- 
ra ł uwzględnić Ryczenia kół przemyslowo-han- 
dlawycli.

Następnie rada przystąpiła do dytskusji nad 
działem bezpieczeństwa publicznego, który re ­
ferował dr. Krzetuski. W dzidę tym przewi­
dziano wydatki na sumę 1.580.408 zł.

Bezpłatny prezent z udziałów i... strat.
Otrzymujemy następujący komunikat: Dziś

odbyło się pod przewodnictwem wice prez. mia­
sta  dr. Kiimeckiego w obecności nota-rjusza dr. 
8 teina .Walne Zgromadzenie Spółki z ogr. odp. 
..Caro”, k tóra prowadzi kasę targową przy miej 
bkiok Zakładach Aprowizacyjnych. Po wysłucha 
niu sprawozdania i stosownie do wczorajszej 
uchwały Rady miejskiej oraz ma podstawie 
przedłożonego bilansu surowego Bank Dyskon­
towy Warszawski oraz Cech Masarzy i Rzeżni- 
ków, jako udziałowcy Spółki odstąpili bezpłat­
nie gminie m. Krakowa swoje udziały w wyso­
kości 250.0C0 złotych. W ten sposób Gmina sta 
je sio właścicielką, wszystkich udziałów i będzie 
odtąd prowadzić Miejską Kasę Targową, na wła 
sny rachunek. (Nadmienić jednak nałoży, że 
wraz z przejęciem udziałów7, przejmuje gmina 
na siebie pokrycie strat, których szczegółowy 
stan. wykażą, toczące się dochodzenia sądowo- 
śledcze. — Przyp. Red.).

1 kwietnia o 10-tei rano Hit,™=y ed«y»"strej opozycji.
» Gdańsk. 20 nur.

początek w ielkiego bojkotu żydów w Niemczech,
Berlin, 29 marca. Kierownictwo partji hit- com, dot kni e  b o leśn ie  pizcdew e/ystk iem

Icrowełkiej komunikuje, iż czynione są gorączko ŻYtlowstw o n iem ieck io .
wo przygotowania do akcji bojkotowej anty­
żydowskiej. aby w dniu 1 kwietnia z wybiciem 
godziny 10 rano uruchomić cały aparat na te­
renie całego państwa. Zbierane są skrzętnie 
i notowane adresy tirm żydowskich, adwoka­
tów i lekarzy. Akcja bojkowa ma być rozpo­
częta spontanicznie i przeprowadzona szybko 
i gruntownie. •

Tymczasem z różnych miast prowincjonal­
nych nadchodzą już doniesienia o zmuszaniu 
kupców żydowskich do zamykania nklepów.
W Altor.ie, Dortmundzie i Zgorzelcu (Goerlitz) 
aresztowano cały szereg kupców, lekarzy i ad­
wokatów7 żydowskich.

Duże straty finansowe żydów.
Warszawa, 29. 3. (Tclf. w U  Poseł Rzpltej 

w Berlinie Wysocki zapowiedział w imieniu 
Rzpltej zgłoszenie do rządu niemieckiego szcze­
gółowej pretensji z żądaniem wypłaty odszko­
dowania z tytułu strat, jakie ponieśli obywate­
le polscy podczas ekscesów bojówek hitlerow­
skich. Straty te, idące w miłjony, będą mogły 
być ustalone szczegółowo dopiero po przepro­
wadzeniu przez zainteresowanych żydów pol­
skich i odnośne organizacje żydowskie dokład­
nych rejestrów wyrządzonych szkód.

Stwierdzono w całym szeregu wypadków, 
że w7 Berlinie i innych miastach niemieckich ży­
dzi polscy, właściciele nieruchomości wogóle 
nie otrzymywali żadnych dochodów7 ze swych 
domów, gdyż lokatorzy przestali im płacić ko­
morne a  steroryzewani właściciele domów nio 
mogą podejmować kroków o ich ściągnięcie.

W Berlinie zdarzyło sio przed kilku dniami, 
że pracownicy wyrzucili ze sklepu ze skórami 
i pobili właściciela żyda polskiego. Skutkiem 
interwencji konsulatu polskiego skiad zdołano 
na czas opieczętować.

Hitler znowu grozi żydom.
Berlin, 29 marca. Na dzisiejszem p o ­

siedzeniu gabinetu Rzeszy kanclerz Hitler 
złożył sprawozdanie z konfliktu między 
rządem hitlerowskim w Brunświku a 
Stahlhełmem i oświadczył, że spraw a ta 
została w porozumieniu z obu stronami 
załatwiona. Omawiając proklamowanie 
bojkotu antyżydowskiego Hitler p o d k re ­
ślił, żc zorganizowanie tej akcji przez 
władze party jne jest niezbędne, gdyż 
w przeciwnym razie odruch antysemicki 
narodu  niemieckiego mógłby przybrać 
niepożądane formy. Ujęcie kierownictwa 
akcji bojkotowej przez instancje m iaro­
dajne, a więc kierownictwo partji narodo- 
wo-sociabstyczuej zapobiegnie wybrykom 
przeciw poszczególnym osobom i aktom 
gwałtu. Żydzi muszą jednak  zrozumieć, że 
wojna podjęta przez nieb przeciw Niera- frankfurckiej.

W dalszym ciągu swej mowy H itle r 
wskazywał n a  konieczność podjęcia akcji 
antyżydowskiej w Niemczech, ponieważ 
najnowsze dzisiejsze wiadomości wskazują 
na dalsze zaostrzenie się bojkotu antynie- 
mieckiego zagranicą, a przedewszystkiem 
w Stanach Zjednoczonych i w Anglji.

ZAKAZ UBOJU RYTUALNEGO 
W NIEMCZECH.

Berlin. (BAT). Brusa donosi o opraeuwywa 
niu nowych przepisów uboju, obowiązującego 
dla całego obszaru Rzeszy. Przepisy to prze­
widywać będą ogólny zakaz uboju rytualnego. 
Wydanie odpowiednich zarządzeń oczekiwane 
jest w najbliższych dniach.

WYBIJAJĄ SZYBY ŻYDOM.
Berlin 29 marca. W Getyndze wyruszyły 

wczoraj wieczór na miasto bojówki hitlerow­
skie, które podzieliwszy się lia grupy, obcho­
dziły kolejno wszystkie sklepy żydowskie, wy 
bijając szyby wystawowe. Policja, która cały 
czas przyglądała się wyczynom hitlerowców, 
interwenjowala dopiero wtedy, gdy poczęto 
sklepy plondrować.

MINISTERSTWO W OBRONIE SZYB.
Berlin 29 marca. Pruskie ministerstwo 

spraw wewnętrznych wydało dziś odezwę, 
w której powołując się na częste w7 ostatnich 
czasach wybijanie szyb wystawowych w skle­
pach żydowskich, wskazuje, że ten środek 
walki nie prowadzi do celu. Wyrządzono bo­
wiem w ten sposób szkody trafiają, nie żydów, 
lecz przedewszystkiem niemieckie towarzystwa 
asekuracyjne, w których ubezpieczone są. szy­
by wystawowe. Wybijając szyby w sklepach 
żydowskich, niszczy się zatem majątek narodu 
niemieckiego.

BOJKOT SKLEPÓW ŻYDOWSKICH.
Berlin, 29. 3. (PAT). Dziś nadeszły 

dalsze wiadomości o indywidualnych 
aktach bojkotu w różnych miejscowościach 
Rzeszy. W Dortmundzie wczoraj wieczo­
rem  szereg kupców i adwokatów żydow­
skich zostało przez  oddziały szturmowe 
aresztowanych. W  W ernigerodo  szturmow­
cy zarządzili zamknięcie sklepów żydow­
skich, aresztując szereg żydów.

Aresztowani zostali dziś przez policję 
wypuszczeni. Do domu towarowego U. H. 
A. P . E. nieznani sprawcy rzucili bombę, 
wywołując panikę wśród publiczności.

W  Goeltingen i Em den wybito szyby 
wystawowe we wszystkich sklepach ży­
dowskich. W e F rankfurc ie  n. Menem a r e ­
sztowani zostali 4 adwokaei-żydzi. W śród 
aresztowanych znajduje się profesor u n i ­
wersytetu Sinzheimer, b. rezydent policji

Od, w torku 28 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A *4
Nnipłomiennieisze arcydzieło miłosne o wrsokiem  napięciu

cudowny romans o wiośmanej dziewczęcej iniłości pięknej studentki 
rosyiskiei — osnuty na tle rozełośnego dzieła CL AU DE ANETA 
Czołową kreację stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa gwiazda ekranu 
artystka o genjal- fffj c* R a m ^ n z i r  w otoczeniu

nej skali gry ŁlcUtCIfl l.lCl SISCb znakomitych 
aktorów! Realizował: chlubnie znany reżyser PAWEŁ CZINNER 

Obraz ten odznaczony złotym medalem w Paryżu stanowi od kilku miesięcy nieustanną i nie­
wyczerpaną atrakcję ekranów Zachodu!

Ł*o c e n a c h  p o p u la r n y c h : po 50 gr„ 1 zł., 1.50 gr.

terroru" -  mówią... więźniowie
Berlin 29 marca. Władzo niemieckie zmo 

bilizowaty obecnie wszystkie siły, celem pod­
jęcia akcji zmierzającej do wykazania, iż 
w Niemczech niema i nie było żadnych znę­
cali nad przeciwnikami politycznymi i ra so  
wymi. Wszelkie zależne organizacje i jedno­
stki skłaniane są do wydawania odpowiednich 
oświadczeń, które momentalnie rozgłaszane są 
za pośrednictwem ageneyj prasowych po ca­
łym świecie. Nawet niektóre organizacje żydów 
skie zmuszane są do wydawania zaprzeczeń. 
Dziś ogłoszono komunikat, pochodzący rzeko­
mo od więźniów7 politycznych, znajdujących 
sio w .obozie koncentracyjnym w Orauienbur- 
g-u. Wedle tego komunikatu, więźniowie do­
browolnie, bez żadnego przymusu stwierdza­
ją, że traktowani są po ludzku i nie mogą się 
skarżyć ani na prześladowanie, ani na zle po­
żywienie.

1.350 członków Stahlhelmu siedziało 
w więzieniu.

Berlin 29. 3. (PAT). Przez cały dzień wczo 
rajszy toczyła się w Brunświku konferencja 
w sprawie zlikwidowania konfliktu pomiędzy 
narodowymi socjalistami a  miejscowym Statń-

Gdańik, 29 marca. Rokowania między par- 
ijami rządowemu a narodowymi socjalistami w 
sprawie reorganizacji senatu gdańskiego ule­
gły rozbiciu, ponieważ, hitlerowcy obstają przy 
żądaniu otrzymania stanowiska prezydenta se­
natu. Partjc rządowe sprzeciwiły cię temu żą­
daniu. pragnąc pozostawić dra Zielnna na s ta ­
nowisku prezydenta senatu. Wobec tego hitle­
rowcy zapowiedzieli rządowi Ziehma najostrzej 
szą opozycję.

Japonia chce się odrazu zwolnic 
\ ocf obowiązków wobec Ligi.
Londyn, 2!) marca. Japońskie ministerstwo 

spraw zagranicznych otrzymało od generalnego 
sekretarza Ligi Narodów telegram, który wska­
zuje, że w myśl układu Japonja musi zawiado­
mić Ligę na 2 łata przed terminem wystąpienia 
a zatem może wystąpić z Ligi Narodów dopie­
ro w roku 1935. IV odpowiedzi na ten telegram 
rząd japoński oświadczył, że na podstawie 
uchwały rządu japońskiego, zatwierdzonej 
przez cesarza. Japonja wystąpiła z Ligi Naro­
dów z dniem 27 marca br. Decyzja ta nie wy 
maga zgody Ligi Narodów.

ECHA WIZYTY MAC DONALDA \\7 WA­
RANIE.

Citta del Yaticano. (PAT. Według krążą­
cych tu wiadomości, przedmiotem rozmów Mac 
Donalda i Simona z Ojcem Świętym miaia być 
sytuacja irlandzka w związku z zapowiedzia­
nym przyjazdem pran jera  De Yalery do W a­
tykanu. Premjer Mac Donald bardzo oględnie 
miał wskazać Ojcu Ówięteauu ma konieczność 
akcji, mogącej spowodować osłabienie opozycji 
irlandzkiej w stosunku do rządu wielkobrytyj- 
skiego.g

■ m i mn m in u m M»

Uwolnienie 5 członków 0. W. P. 
w Krakowie.

Wczoraj, we środę wypuszczeni zostali na. 
wolność po dwutygodniowym pobycie w wię­
zieniu członkowie rozwiązanego O. W. B. w 
Krakowie; Wacław Szejbowicz, Józef Sarno- 
wicz, Aleksander Lupa, Jerzy Kałużyński i 
Henryk Godlewski.

ECHA ZGONU PUŁK. SENDORKA.
Warszawa 29. 3. (Telef. wl). Na 7 kwiet­

nia wyznaczony został termin rozprawy w pro 
cesic o spowodowanie śmierci zastępcy szefa, 
aeronautyki w Min. Wojsk. pułk. Sendorka. 
Jak  wiadomo, phlk. ś-en (lorek umarł wskutek 
zaczadzenia się. Do odpowiedzialności pocią­
gnięto budowniczych tego domu, gdzie mie­
szkał ś. p. pułk. Sendcrek, dwu inżynierów: 
Oczykowskiego i Hallera.

LOTERJA KLASOWA.
Warszawa 29. 3. (Tełef. wl.) Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej I.oterji Kla­
sowej padły wygrane: 5.000 zł. na Nr. JfiOtyf; 
04S8C): 7G38-R 107S20; 2.000 zl. na Nr. 7077: 
8834 plus prcmja; 11228: 202152; 21541: 35103:
-<•213.1; 43881: 5(52(55; 73407
89(530: 111 194 plus 
119729; 127251 plus

plus premia; 
premja: 12:540; 115201;,
prcmja; 144294.
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!  W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ I
hełmem. W  wyniku wieczornych narao z mini 
sfcrem Rzeszy, Seldtem, będącym równocześnie 
naczelnym przywódcą Stahlhelmu, wydano ko 
nnmikat, stwierdzający pełną aprobatę rządu 
Rzeszy dla zarządzeń, wydanych przez brun- 
świckiego ministra spraw wewnętrznych Klag- J <t 
gesa. Zapowiedziano również wdrożenie poste 
powania dyscyplinarnego przez kierownictwo 
Staldhełmu przeciwko winnym, oraz cofnięci? 
przez ministra Klaggesa zarządzenia, rozwią­
zującego organizację Stahlhelmu na terenie 
Brunświku, począwszy od dnia 1 kwietnia. 
Późnym wieczorem zaczęto wypuszczać z are­
sztów 1.350 aresztowanych członków Stahlhei- 
mu grupami po 50 osób. 100 aresztowanych 
przetrasportowa.no do Wolfćnbueteł.

ARESZTOWANIE REDAKTORÓW.
Berlin, 29 marca. W  Monach jum  a r e ­

sztowano dziś dyrektora naczelnego w y ­
dawnictwa „Mnenohcner Neueste Nacli- 
ricliten”' d ra  Betza i naczelnego redaktora 
dziennika „Mueneliener Telegrainin Ztg." 
d ra  R abego .

Kraków, ulica św. Krzyża L.

«
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Cena zł 6.50, oprawne zł. 8.50.

Wysyłka na zamówienia zam iejscowa odwrotna 

po wcześniej326m n sde słan ij na leżytsścl prza- 

kazem  pocztowym, lub na konto P. K. 0. Nr 
404.520 (Księgarnia Krakowska) z dołgezaniam 

70 groszy na koszta przesyłki.

c

Z tóź  s k ła d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

1
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Tajemniej Tatr.
(Powieść).
  OO -

Pani W rażew ska po opuszczeniu kostnic\ nie 
mogła się otrząsnąć z u rażen ia ,  jakie na niej zro­
biła fatalna pomyłka. Sięgała myślą do ostatnich 
zclarzen i s tarała się /rozumieć, jakim sposobem 
śmierć innego chłopca utrzymywała wszystkich 
w przekonaniu, że ten los tragiczny spotkał sio­

s t r z e ń c a  pani Kacpcrskioj.
Otóż, przcclcwssystkiem miejscem katastrofy byt 

u łaśn ie  szczyt;'*pod którym dnia pamiętnego roz 
stała się z W ładkiem, pozostawiając go bez opioiri. 
P o  było pierwszym pozorem, nasuwającym przy­
puszczenie. że zwłoki, dostrzeżone przez pana Ga- 
uronowlcza, były zwłokami chłopca, którągo śladu 
ak u ra t  w  tych stronach szukać zamierzała.

Następnie umocnił to m niemanie wiek młodo­
ciany ofiary, wreszcie jej wygląd, a wiec ciemne 
włosy i skautowskią ubranie . Ale małoż to chłopców 
chodzi po górach w krótkich spodenkach, z gołemi 
kolanami? Wszak jest to ubiór sportowy powszcch- 
uio używany przez uczniów szkół średnich ua wy­
cieczkach. Butów podkutych też zazwyczaj n ie  p o ­
siadają ci dorywczo po górach chodzący- turyści.

T ak  więc n a  opisie znalezionego rozbitka po­
legać n ie  było można.

Tymczasem okoliczności złożyły się w ten spo­
sób. że pani W rażeuska  nie widziała zwłok zaraz 
po m a  tez i en i u ich, gdyż n ie  brała udziału w ostat 
niej ekspedycji. Kiedy zaś naczelnik Pogotowia po 
powrocie do namiotu skierował do niej łudzi, n io­

sących ciało, nie zażądała rozpakowania go i  poka­
zania, lecz nagliła, by je niesiono zaraz dalej do Za­
kopanego. pragnąc uchronić syna od tego \vidokn. 
Tak więc się stało, że ujrzała je dopie.n%jw kosiuicy 
w towarzystwie pani Kacperskiej.

Lecz jakim sposobem aż do owej dtiw.ili nic 
uległa pani W rażewska ani razu wahaniu, czy z,włoki 
znalezione są napewnoyzwłokami tego, klćrego poB 
s-zukiwano?

Otóż główna przyczyna leżała w tem. żc ona 
sama. oczekując w napięciu natrafienia na siad 
Władka, przyjmowała bezkrytycznie nadchodzące 
wieści, które w takim nasi roju i przy sprzyjających 
po temu okolicznościach wytworzyły tak w niej. jak 
i w innych to biedne przekonanie.

Obaliło je dopiero brutalne odkrycie rzeczy-ę 
wielości przez pania Kacper.-ką. które poza bb skicm 
radości i wskrzeszonej nadziei roznieciło dawną 
udrękę niepokoju o los Władka. Tymczasem po Za 
kopanem w przeciągu paru kwadransów rozeszła 
się wieść o ostatniem zajściu w kostnicy i dotaita  do 
piawdziwyeh opiekunów zabitego, którzy od kilku 
dni oczekn. ali w niepokoju powrotu syna z wy­
cieczki. Bi li to ludzie ubodzy, obarczeni gromadą 
dzieci, na których wychowanie zdobywali sio z wiol- 
tiin wysiłkiem, oczekujący z utęsknieniem oliwili, 
.:iedy id i  syn najstars/n  ukończy szkole zawodowa 
i zacznie Sm' po magm w zarobkowaniu." Jakże wiec 
boleśnie dotknęła ich śmierć jogo, .spowodowana 
lekkomyślnością!

r a k  lO los jednym owiczędzd ciosu, uderzając 
nim drugich.

Ale pani Kacperska nie znalazła w tein po­
ciechy. Przeciwnie; widząc roztrza.^kaną głowę lak 
młodej ofiary gór, z tein większem przerażeniem 
myślała o siostrzeńcu którego przecież taki sam 
los mógł spotkać. Już teraz tylko w Bogu pokładała

ostatnią nadzieję i w żarliwej modlitwie szukała
ukojenia.

Pani W rażewska również nie łudziła się zbytni-o. 
Kiedy po odprowadzeniu pani Kacperskiej do aomu 
udała się n a  naradę  do naczelnika Pogotowia, od- 
razu oboje podzielili się ze sobą jednakiem przy­
puszczeniem, że zabity chłopiec mógł być towarzy­
szem W ładka i że, być może, obaj razem zginęli n a  
wspólnej wyprawie; tylko że ciało drugiegc leży za­
pewne w miejscu dla oka mało dostępuem i dopiero 
przy lepszej pogodzie uda się je odnaleźć.

W wyniku tych debatów pani W rażewska po­
stanowiła udać się nazajutrz do rodziców zabitego, 
aby wybadać, którego dnia i z jakimi towarzyszami 
wybrał się ich syn na tę nieszczęsną wycieczkę.

Pan Zaruski tymczasem stara ł się zebrać zapa­
sowych członków Pogotowia, którzy by ze świeżemi 
silami udali się na  noc do schroniska na  Halę G ą ­
sienicową, abyystamtąd o świcie rozpocząć ponowne 
poszukiwania. Sam zamierzał tylko noc "spędzie na  
wypoczynku we własnym domu, a nazajutrz udać sio 
również na Hale, by dalej kierować akcja Pogotowia.

He ' * *

Pani Wrażewska po naradach i  naczelnikiem 
nad wszelki w jraz  przygnębiona powracała do domu 
o późnej godzinie.

W witli parni Kacperskiej było już zupełnie 
cicho: Mirek spał oddawna. Ałe na górze u gospo­
dyni świeciło się jeszcze.

Pam Wrażewska weszła cichutko do swego 
mieszkania, aby uniknąć z m a  rozmowy. Nie czuła 
sic zdolna do udzielania jej słów pociechy; była za­
nadto zmoczona, nerw y miała zbyt wyczerpane. 
Parna potrzebowała uspokojenia po doznanych 
wstrząśnieniach i ogromnych wysiłkach. Zgasiła więc 
szybko światło i udała się ua spoczynek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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NOWOŚCI OSTfUlCH TYGODNI!
Księgarnia Krasowska, Kraków ulica św. Krzyża L. 13.

p o I e c * :
Berkanówna K., Ty, i ludzie. O kulturze wsDÓłzycia . . . .  zł 1 50
Forrlśrn A Dr,, Samorząd uczniowski. Sztuka kształcenia obyw a­

teli dla narodu i lu d z k o ś c i ..............................................,  8.—
Gościck' St. Dr., Zagadnienia metafizyki. Studjum filozoficzno-psy-

c h o lo g ic z n e ..............................................................................„ 15.—
K lem ensiew icz Z., Opieka rodziny nad mową dziecka . . . .  „ 1,—-
Kodeks postępowania cywilnego w opracowaniu L. Lewandow­

skiego i M. S u p e r s o n a ........................................  „ 3.50
Lechicki Cr, W walce z demoralizacją. Szk;ce literacko-sporeczne.

Tom II.......................................................................................... „ 5.—
Podfilipskt Z., Wrzód cukrowy, czyli historja fatalnej gospodarki

Polskiego Trustu Cukrowniczego . .   „ 2.—
Postępowanie e g z e k u c y j n e  i zabezpieczające w opracowaniu

Dra Św. K ru sz fc ln ick ieg o ...............................................,  8.50
Postępowanie e g z e k u c y j n e  i zabezpieczające w opracowaniu

L. Lewandowskiego i M. Supersona . . .  . . .  „ 3 —
Przepisy o kosztach sądowych w opracowaniu Lewandowskiego

i Supersona . .  ..........................................................................„ ł 40
Przepisy o kosztach sądowych oraz przepisy o taksie za czyn­

ności komorników w  oprać. Piotrowskiego i Stasińskiego „ 1.50
Rowid H.t Rozbrojenie duchowe a mywa s z k o ł a ....................„ -  .80
W zory formularzy dla pism procesowych według H. P. C.

z objaśnieniami w oprać. G. K a n a fo c k ie g o .................. ....... 3.—
W zory wniosków i pism dla postępowania egzekucyjnego według 
K. P. C. z objaśnieniami w oprać. Dr. B. Rutyńskiego i Rana-

f o c k i e g o ................................................................................................   3.50
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0 IW ysyłka na zam ów ienie zam iejscow e w n a jk ró t­

szym czasie po doliczeniu do cen powyższych kosztów 
S p rzesy łk i.

O 1 clieroim ptocifó §q m m iw i
I  P rz y  u i t n i a ,  k a ta r z e  szczy tó w  p łu c , ch ron icznym  k a s z ‘u , fl0 *- «*«. (Sługo* 

t r w a l t m  z a c h r y p n ię c ia ,  w nien czytac każdy broszurkę pod powyższym tytułem.

Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Kinsenowskiego zakładu kuracyjnego- wska- 
źi je w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Kctdy cicp iący  otrzymuje takową ua żądanie za larmo i bez o d aty  porta. Należy napisać 

jocrtówke (ofrankowaną 35 g rJ z podaniem dokładnego adresu do:
P l l .L i ł l . t i4N & C o , B ER LIN  786, IW u q q " ls lra s s c  25-25 a .

W âaBiifflMIlWłHWWgM
Założona w r. 1 SCO — Oaznnczona ztołym medalom na wystawie w r. 1907 ^

P R A f ! O W N i A
WYRGBOW ARTYSTYCZNO CYŻELERSKO-BRONZOWNICZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, p^zy ul. F2^rjjąń«kiej L. ?8,

1’OLKCA: Wszelkie wyroby przyborów kośc.eluycb z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybuiarre, kielichy-, puszki, anfypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
Fosiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemyśla meblowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówieni8 
wedfug każdego Wzoru i rysunku. Frzyjińuje ównież wyżej wymienione przenroioty do repe- 

m racji, odnowienia, jak również do sreorzenut i złocenia w ogniu.
^ ^ W y k o n u je  p o w i e r z o n e  z lecen ia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

Kapelusze
m ę s l i e

na utaimy sezfiu po 
cenach zniżonych

poleca

ftntoiij J a r o s z ,
Kraków Sławkowska 24  

Dom XX. M arków .
wtttf

M D A C T  Sardynk1’ tuńczyki, pstrą gi( 
A. k{iPeredy» szprotki w oKwSe, 

lileciki, skumbi-ie, byczki, 
w pomidorach. -  Węgorze, szprotki, piklingi, śledzi© 

wędzone, marynowane ł ao marynowania — bryndzę 
słowacką, sery krajowe i zagraniczne 

w wielkim wyborze poleca po przystępnych renach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 

Codziennie św ieże pausteryzow ane masło deserowe!

Z a w i a d o m i e n i e *
Artysta malarz dekorator kościelny

Z y g m u n t  M i l i i  w  K r a k o w i e
zawiadamia Przewiel. Duchowieństwo, że 
przeprowadził się z ul. Rakowickiej 1, na

Ml. swsftiago 12.
Projektuje i przyjmuje nadal ,szelkie zamówienia, 
wchodzące w zak-es malarstwa kośeielnogo, wyko 
nu jar DoUchromję wnętrz kościołów wszystkiemi 
irwateiui technikami d o  cenach bezkonkurencyjnych. 
Referencie i fotograf jo z w y k o n a n y c h  prac na 

iadanie przesyła.

D & i  S h .T J j;  s w g m  i f s t o m ,  
Horzęs<®S z  oocztis W .m iL Z \1

c n n a o a a n i f f l T  i  ■.» anassem -i m u iu p w

K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a
Kraków, ul. św Krzyża 13

poleca:

Czernecki J. X.: Golgota a życie dzi­
siejsze. Szereg myśli (na 1900-ną 
rocznicę Męki Pańskiej . . 4.50 zł.

f  Kłos J. X. In fu ła t: Pan Jezus przeć są~
•  darni ludzkiemu Sześć kazań pasyj-

! nych z d o d a t k i e m  k a z a n i a  na 
uroczystość Zmartwychwstania Pań­
skiego ................................... 2 50 zł.

1 Wysyłka na ^ am iw Ln ia  zamiejscowa odwrotna, po 
doliczaniu do cen powyższych kosztów orzatyłkl.

■ i w c a a n s i  ’«zkmkbb n r  n o r a .  <•!/»■ a w a a r a

Za dział ogłoszeń R edakcja n ie  b ierze odpowiedzialności.

Wydawca za „Głos Narodu" Sk^ i ofr odpew. K. Hoiekaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowskl Drukarnia „Głosu Narodu" pod u in , R. Ferka,
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